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Żadne oszczerstwa nie przesłonią historycznej prawdy

W  trosce o szczęście ludzkości
1SRR przewodzi masom całego świata
W walce o trwały demokratyczny pokój
Druga część przemówienia min. Wyszyńskiego w O N Z

^  _  k „ nAn»<ł 1 a i v i a ń . Ci

Podstawowe organizacje partyjne
zakładów  przemysłowych

do towarzysza Bolesława Bieruta
Przewodniczący Komitetu Centralnego PZPR 

Tow. BOLESŁAW BIERUT 
Warszawa

„Przyjmując sztandar, ufundowany przez Komitet Central­
ny Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, przyrzekamy, że 
nieść go będziemy wysoko w codziennej walce o wykonanie pla­
nów produkcyjnych, w walce o pokój, w walce o zbudowanie 
sprawiedliwości społecznej — socjalizmu, wierni ideom mar­
ksizmu - leninizmu, nieugięcie stać będziemy ńa stęąży praw 
ludu pracującego całego świata“ .

Organizacja Podstawowa PZPR 
„ZASTAŁ“  —- Zielona Góra

#
Przewodniczący KC PZPR 
Tow. BOLESŁAW BIERUT 

Warszawa.
„Towarzyszu Prezydencie! W imieniu załogi kopalni „M or- 

timer“ , mamy zaszczyt zameldować Komitetowi Centralnemu 
PZPR, że kopalnia „Mortimer“  — jako pierwsza kopalnia w  Dą­
browskim Zjednoczeniu Przemysłu Węglowego — wykonała dnia 
16. XI. 49 r, o go cl z 23.45 roczny plan — wydobywając 270.380
ton węgla . ,

Przedterminowe wykonanie planu rocznego jest naszym 
wkładem w walkę o pokój, w  budowę nowego ustroju. „M or­
timer“  zapewnia Cie, Towarzyszu Prezydencie, o przywiąza­
niu do Ciebie i naszej Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej".

Organizacja Podstawowa PZPR 
Kopalni „MORTIMER“ — Sosnowice

We wczorajszym numerze zamieściliśmy streszczenie pierwszej 
części przemówienia min. Wyszyńskiego, wygłoszonego w  Komi­
sji Politycznej ONZ. Poniżej pod ajemy dokończenie tego przemó­
wienia w  obszernym skrócie.
W dalszym ciągu Wyszyński roz , nizowanie 

prawił się z wystąpieniem przed­
stawiciela Kanady -— Martina.
Martin usiłował odwlec uwagę Ko 
misji Politycznej od najważniej­
szego zagadnienia, dotyczącego 
przeciwdziałania przygotowaniom
do nowej wojny i skierowania 
wszystkich wysiłków na utrwale­
nie pokoju.-Martin „niepokoił się“ 
o to, że według nauki marksizmu- 
leninizmu, wojna jest jakoby zja­
wiskiem nieuchronnym w  historii 
ludzkości, a Martin zapewnia, ze 
nie chce wojny. Dlaczego w  takim 
razie Martin nie godzi się, aby za­
pisano to jego oświadczenie w  od­
powiedniej umowie międzynaro­
dowej, dlaczego ten zwolennik po­
koju ucieka przed naszymi propo­
zycjami pokojowymi jak diabeł od 
wody święconej? Martin cytował 
nawet tom 24-ty stronicę 122 peł-

, ______ miłujących pokój sił
' społecznych we wszystkich kra­
jach, stworzenie zaufania wza-

mokracji zgrupowało się ponad 
(¡00 milionów ludzi, i że z każdym 
dniem liczba ta rośnie. Radziłbym 
—  powiedział Wyszyński —  aby 
pan Mac Neil zdjął opaskę z oczu, 
otworzył oczy i spojrzał, co dzieje 
się wokół' niego. Jeżeli Mac Neil 
tego nie widzi, jeżeli sądzi, żejauil, StWUiLCUic. *•*•*■"■***** ------; v

jemnego i usunięcie tego wszyst-1 czi0wiek, który siedzi tu na miej
■ j..:__nłwrowl YYWwl lTXTníJf4 "TYK. : ____ 1~. ’ . l.tAwnn-n r-i n  niooriQ -¡í>C¡!kiego, co stwarza możliwość ro­
dzących wojnę konfliktów.

Już w roku 1919 na VII Wszech- 
rosyjskim Zjeździć Rad — Lenin, 
pomimo naszego zwycięstwa 
nad wrogami, zaproponował u- 
chwalenie rezolucji, która głosi: 
„Rosyjska Socjalistyczna Federa­
cyjna Republika Rad pragnie żyć 
w pokoju ze wszystkimi narodami 
i kierować wszystkie swe siły na 
budownictwo wewnętrzne aby u- 
porządkować produkcję, transport 
i kierownictwo życiem społecz­
nym na podstawie ustroju radziec­
kiego".

„  Ihinru dzieł Lenina. Miło jest 
’iSfszeć jak przedstawiciele Kana- 
^  cytują naszych wielkich nau­
czycieli, szkoda tylko, że tak sta 
bo wyznają się w cytatach i wy­
paczają treść tego có przeczytali.

Min. Wyszyński stwierdził, że w 
«lanym wypadku Martin powtó­
rzył tylko za renegatem socjaliz­
mu Kautskym stare oszczerstwa.
Wyszyński Wskazał, że Lenin istot 
nie powiedział na VIII zjezdzie 
partii bolszewickiej w 1919 r -> ze 
nie było w dziejach ludzkości ąm 
jednej wielkiej rewolucji, która 
nie łączyłaby się z wojną a by 10 
to w warunkach krzyżowego pocho 
du 14 obcych państw przeciwko 
młodej republice radzieckiej w  ia- 
L>ch 1918— 1919 pod egidą Wmstoiia 
Churchilla, gdy nie tylko należało 
mówić o organizacji wojskowej, 
lecz budować ją, aby przeciwdzia­
łać tej krucjacie.

Ten od siedmiu boleści komen 
iator marksizmu-leninizmu kiep- 
-ko wyznaje się w całej sprawie, 
przejawiając całkowitą ignorancję 
o zakresie nraw rozwoju spo­
łecznego. Zasługą marksizmu- 
leninizmu jest to właśnie, że zna­
lazł on klucz do badania praw roz­
woju społeczeństwa ludzkiego. 
,\le okoliczność, że ^społeczeństwo 
ludzkie podporządkowane jest pew 
nym prawom rozwojowym, bynaj­
mniej nie oznacza, że człowiekowi 
pozostaje tylko ślepe podporząd­
kowywanie się działaniu tych 
nraw. Człowiek może przez 
swą działalność organizacyjną 
współdziałać z rozwojem szla­
ku historycznego, który ma cha­
rakter postępowy wtedy, kiedy od­
powiada prawom rozwoju spolecz 
nego. Ludzie i klasy społeczne mą 
ią ogromne zadania w  dziedzinie 
regulowania stosunków' społecz­
nych, co odbywa się drogą prze 
prowadzania przez te łub inne 
państwa odpowiedniej polityki 
wewnętrznej i międzynarodowej.

Polityka naprawdę 
pokojowa

Polityka zagraniczna państwra 
socjalistycznego polega na tym, 
;>by ograniczyć lub w ogóle usu­
nąć takie wady społeczne, jak 
wmjna.

Jednym ze środków, mogących 
sprostać temu zadaniu jest orga-

Oto dlaczego oświadczamy — 
mówi dalej min. Wyszyński — 
również obecnie, że nie ma żad­
nego przeciwieństwa pomiędzy 
tezą, że wojna jest w kapitalizmie 
zjawiskiem nieuchronnym i pomię 
dzy naszą dążnością do okiełzania 
tego prawa ustroju kapitalistycz­
nego. Mimo, że wojny stanowią 
cechę specyficzną kapitalizmu, 
SIŁY DEMOKRATYCZNE SĄ W 
STANIE UDAREMNIĆ WOJNĘ, 
zapobiec wojnie przez swą zwar­
tość, siłę i zdecydowanie.

Złowrogi cień 
Monachium

scu, obok którego napisane jest 
słowo „Chiny“ jest istotnie przed­
stawicielem narodu chińskiego, to 
jest to błąd najgrubszego kalibru. 
Czeka Mac Neil‘a rychłe rozeza- 
rowanie, bo ten człowiek Kuomin- 
tangu nie jest żadnym przedstawi 
cieleni Chin. Chiny —  to teraz no­
we Chiny, Chiny demokratyczne, 
Chiny 500 milionów ludzi.

Oszczerstwa a cyfry
W dalszym ciągu min. Wyszyń­

ski odpowiedział Mac NeiTowi aa 
podniesiony przez niego ,,zarzut“ , 
jakoby ZSRR był państwem ,,m l 
litarystycznym“, wskazując, że 
Mac Neil niepotrzebnie domaga 
się w sposób retoryczny, aby ,,o- 
kazano mu budżet ZSRR“, skoro 
budżet ten na rok 1949 ogłoszono 
we wszystkich dziennikach mos­
kiewskich w dniu U  marca ter.

Na cele społeczno-kulturalne 
budżet ZSRR na rok 1949 przewi­
duje kwotę 119,3 miliarda 
rubli, co oznacza w porównaniu z 
ubiegłym rokiem budżetowym 
wzrost o 13,6 miliarda rubli. Bud­
żet ZSRR na rok 1949 przewiduje 
na utrzymanie sił zbrojnych 79,1 
miliarda rubii, czyli 19 proc. ogó 
łu wydatków budżetu.

Przypomnijcie sobie panbwie hi­
storię drugiej wojny światowej. 
Czy grunt, na którym wyrósł mi- 
litaryzm hitlerowski nie był zro­
szony złotym deszczem dolarów 
amerykańskich i Czy militaryzm 
hitlerowski nie znalazł natchnie­
nia w haniebnej polityce mona­
chijskiej Daladiera i Chamberlai­
na za plecami których stały Sta­
ny Zjednoczone?

Mac Neil starał Się dowodzić, że 
żadna wojna nie grozi światu. Ale 
to samo mówili bohaterzy Mona­
chium w  przeddzień drugiej w oj­
ny światowej. Oni również dowo­
dzili, że Hitler nie przygotowuje 
wojny, a myśmy uprzedzali, że 
Hitler przygotowuje wojnę i że 
nie należy popierać tych przygoto­
wań.

Min. Wyszyński udzielił następ­
nie ostrej odprawy Mac Neil‘ow'i, 
który usiłował poddać w wątpli­
wość wzrost sił pokoju na całym 
świecle. Mm. Wyszyński wskazał, 
że wokół sztandaru pokoju i de

go, lecz amerykańskiego, co sta­
nowi nota bene niezłą ilustrację 
do zagadnienia suwerenności pań­
stwowej. Oto —  panie Mac Neil 
—  odpowiedź na pańskie pytanie, 
dotyczące budżetu radzieckiego.

Anglosaska
„wdzięczność“

Pięknie mówił delegat Polski p. 
Wierbłowski o roli którą odegrał 
w drugiej wojnie światowej Zwią 
zek Radziecki, jestem mu wdzięcz 
ny za to i chciałbym dodać kilka 
słów do jego wywodów. Wspom­
niał on o pewnym epizodzie, któ­
ry ma ogromną wagę historycz­
ną. Być może przypomnienie tego 
epizodu pomoże pewnym panom 
odnosić się z większym poczu­
ciem odpowiedzialności do swych 
słów, gdy mówią o roli ZSRR w 
drugiej wojnie światowej.

(Dokończenie na str. 2).

POLSKA POPIERA
przedstawicielstwo Chin Ludowych w 0 N Z

L-AKE SUCCESS (PAP) Jak już 
donosiliśmy, min, spraw zagr. Rzą­
du Centralnego Chińskiej Republi­
ki Ludowej Czu En-Lai wystoso­
wał pod adresem przewodniczącego 
bieżącej sesji Generalnego Zgro­
madzenia OŃZ Romulo 1 sekretarza 
generalnego ONZ Trygve Lie de­
peszę, doinagaG.ca się odebrania 
przedstawicielom ’ Kuomintangu pra 
wa reprezentowania Chin w orga­
nach ONZ.

Przewodniczący sesji zgroma­
dzenia ONZ i sekretarz generalny 
ONZ potraktowali depesze te, ja­
ko „komunikaty nie pochodzące od 
członków ONZ, ani ze źródeł rzą­
dowych“ .

W związku z powyższym
delegacji polskiej na 4 sesję1 i 3.' Siekierska

Zgromadzenia Generalnego- ONZ 
ambasador Stefan Wierbłowski wy* 
s.osował do sekretarza generalne­
go ONZ Trygve Lie pismo, w któ- 
rvm wnosi o potraktowanie depesz 
ministra Czu En-Lai jako doku­
mentów Oficjalnych i rozesłanie 
ich do wszystkich członków Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych.

Delegacja polska
na Kongres Kuiturbundu

BERLIN PAP. 23 hm, przybyła de 
Berlina delegacja polska na rozpoczy­
nający się 23 bm. Kongres Związku 
Odrodzenia Kulturalnego Niemiec — 

I Kuiturbundu, W skład delegacji wcho- 
, dzą: Ł. Kruczkowski, J. Iwaszkiewicz, 

szet j lea o, Dłuski, rektor St. Kulczycki

Nic nie jest w stanie zepchiutć nas z drogi
wytyczonej przez Lenina i Stalina
Marce! Cachin przemawia do robotników Warszawy

W A R S Z A W A  PAP. W  czasie pobytu Marcela Cachin w 
Warszawie odbyło się spotkanie tego zasłużonego działacza 
K P F z robotnikami stolicy Polski. , ,

Serdecznie powitał; gościa 1 ■ sekretarz K W — Stanisław 
Zawadzki, po czym głos zabrał Marcel Cachin, który oświad­
czył m, iu.:

W  tym samym czasie w Anglii 
budżet przewiduje na cele wojsko 
we 30 proc. ogółu wydatków, 
czyli więcej, niż przed wojną.

Budżet Stanów Zjednoczonych 
na rok 1949— 50, który po stronie 
wydatków wyraża się eyf-rą 42 mi 
bardów dolarów —  przewiduje na 
bezpośrednie wydatki zbrojeniowe 
i utrzymanie sił zbrojnych 14 mi­
liardów 268 milionów dolarów', 
czyli 34 proc. ogółu wydatków. 
Obliczenia wykazują, że w rze­
czywistości około 30 miliardów do 
larów, czyli 69 proc. ogółu wydat­
ków budżetu USA przeznaczono 
bezpośrednio lub pośrednio na ce­
le wojskowe.

We Francji wydatki na zbroje­
nia wynoszą 20 proc. ogółu wy­
datków7 budżetu, wiadomo jednak, 
iż przeważająca część przedsię­
wzięć o charakterze wojskowym 
realizuje się w armii francuskiej 
nie z dotacji budżetu francuskie-

Wielka demonstracja
bezdomnych w Londynie

Towarzysze’. Osiągnęliście 
ważny etap — etap decydujący 
w historii narodu polskiego. 
Oto jesteście u władzy! Stoicie 
na czele kraju! Klasa robotni­
cza przyjęła nâ  siebie wielką 
odpowiedzialność, ale jestęśmy 
spokojni o Waszą przyszłość, 
wiemy bowiem że naród polski 
kroczy właściwą — jedynie 
słuszną drogą.

Wiemy także, że pomimo 
wszystkich wysiłków, usiłują

tęcznegn zwycięstwa^ między­
narodowego proletariatu!

Często zarzuca się i Wam i 
nam — komunistom francus­
kim, że całą duszą i całą świa­
domością jesteśmy przywiąza­
ni do radzieckiej rewolucji.

Na zakończenie Marcel Caehm 
j powiedział:
| „Dzisiaj ną całym świeeie męs- 
j czyżni i kobiety, zarówno czarni, 
| jak żółci i biali, zdecydowani są 
l walczyć o swoje miejsce pod słoń 
S eem. Ten potężny ruch, który na 

rodził się w Związku Radzieckim 
__ rozprzestrzenił się dziś na ca­
łej powierzchni ziemi i stanowi 
gwarancję zwycięstwa!“ . 

Przemówienie Marcela Cachin
Czyni się' nam zarzut z naszej j spowodowało entuzjastyczną owa 
przy jaźn i i w ielk iego szacun-j cję na cześć międzynarodowej so 
ku dla dwu ludzi, k tórzy pierw’ '-Marności mas pracujących, na 
si k ierow ali tą rew olucją . W  \ cześć kraju zwycfęskięgo socjaliz 
odpow iedzi pow tórzę słow a 1 mu — ZSRR i wodza światowego 
W aszego Prezydenta, k tóry  ja - j obozu pokoju i postępu, generalia

w szystkich w ysiłków , usiłu ją- ( gn0 stw ierdził, że jedyn ą  for - j simusa Stalina, 
eyeh zepchnąć nas % lin ii w y -«m ą. prow adzenia świata ku po- j 
tyczon ej przez Lenina i s ta li- stępow i i cyw ilizacji jest k r o -<
no nip nia lńkl w  KlRlllP IłflW* - i.................... .1____'1............ :na, nic nie jest w stanie pow 
strzyinać nas w naszym mar­
szu po tej linii — aż do osta-

siępow i i  c y w il iz a c j i  jesu aro-1  
ozenie drogą nakreśloną przez I
Lenina i Stalina. Mianowanie ambasadora L a K K

Byłem świadkiem narodzin

LONDYN PAP. Na Trafalgar Squa 
re w Londynie odbyły się wielkie de­
monstracje bezdomnych. Delcgkci ty­
sięcy bezdomnych rodzin protestowali 
przeciwko redukcji budownictwa 
mieszkaniowgo przez rząd Partii Pra­
cy.

Niezależny posei do parlamentu 
Solley potępił politykę rządu, który, 
pod presja amerykańską, odmawia 
sprowadzenia z ZSKK ofiarowanego 
Anglii drzewa budulcowego.

Sekretarz stowarzyszenia lokatorów 
miejskich przytułków dla bezdom­
nych John Hayes ogłosił zebranym 
powziętą przez stowarzyszenie decy­
zję, która zapowiada, że jeżeli rząd 
nie dokona rekwizycji licznych stoją­
cych pustką wielkich domów w dziel­

nicy bogaczy — bezdomne rodziny ro­
botnicze zorganizują na własną rękę 
masowe zajmowanie tych domów.

KOPALNIE
„C zeladź" i „Dębierisko" 
wykonały plan 3-letni

K A TO W IC E  PAP. Załogą 
kopalni „Czeladź”, należącej 
do Dąbrowskiego Zjednocze­
nia Przemysłu Węglowego, 
wykonała 20 listopada br. 
trzyletni plau produkcji.

21 bm. trzyletni plan pro­
dukcji wykonała załoga ko­
palni „Dębieńsko”, podległej 
Rudzkiemu Zjednoczeniu 
P W .

- , s N a s n  ~ * A

„Tajemnicze zniknięcie inż. Bobrowa“
j e j k  J U T M &

rozpoczynamy na łamach naszego pisma druk znakomitej powieś­
ci pisarza radzieckiego W. Saparina pt.: „Tajemnicze zniknięcie 
inżyniera Bobrowa“ .

Frapujący tok opowiadania o dotychczasowych osiągnięciach 
techniki radzieckiej f dalszych jej perspektywach zadecyduje
r. pewnością o powodzeniu nowej powieści,

p s W i i f m  *

k é ¡

rewolucji radzieckiej. P rzy b y ­
łem do Rosji w roku 1917, w 
momencie rozpadu reżimu car­
skiego i wróciłem tam jeszcze 
raz w roku 1920, a więc w chwi­
li, g’dy rewolucja już zatrium­
fowała. Przypominam sobie 
II Międzynarodowy Kongres Ko 
munistyczny, który odbył się 
przed dwudziestu dziewięciu 
laty — w okresie kiedy Zwią­
zek Radziecki tylko co prze­
cierpiał 3 lata wojny domowej 
— zaraz po wojnie światowej.. 
Później kilkakrotnie powraca- j

w Pakistanie
M O SK W A  PAP. Prezydium 

Rady Najwyższej ZSRR mia, 
nowało Iwana Bakulina amba­
sadorem nadzwycza jnym i peł 
nomocnym ZSRR w Paklsta 
nie.

Lud francuski
uczci 70 rocznicę
u rod zin  Stalina

PARY2 (PAP). Powstał tu ko­
mitet b. jeńców wojennych, kom 
tatantów i więźniów politycznych 
mający na celu skoordynowanie 
akcji dla uczczenia 7fl rocznicy 
urodzin generalissimusa Stalina,

lem do Związku Radzieckiego.
Byłem tam i w tym roku aby 
wspólnie % towarzyszami mos­
kiewskimi czcić 32 rocznicę 
Rewolucji Październikowej.
Miałem sposobność nawiązać 
kontakt z robotnikami w Le­
ningradzie, Moskwie i na wsi 
radzieckiej i mogę Wam powie­
dzieć, towarzysze, że to, czego 
dokonano w niespełna 30 lat, 
jest prawdziwym cudem ludz­
kim.

Związek R adzieck i stanowo i
| dla ca łego św iata przykład %  Bu d a p e s z t , odbyło » ę  tu nro 
i praey. szlachetności i odwagi * ezyste oddanie do użytku odbudowa 

*  ludu. przykład postępu łudź 1 ?e*° «“ «*«* -Lanemu“ . »*«««•*<
! k t ó f a  h i t  ; •  WIEDe"  Począwszy od łłsto*  * ?  S ta n ie  s ię  u d z ia ło m  pada kurs szylinga W stosunku
l catfii ludzkości.

% catego świata

W  term najbardziej zniszczonej dzielnicy Warszawy, na
Starym Mieście, odbudowano zabytkową kamienicę yJPod
M u rzyr tk iem g d zie  mieścić się będzie muzeum.

Na zdjęciu — fragment rynką (Foto—AR),

’ “ “ “ " w 1. doMówiąc następnie o sytuacji Ko i ga 
munistycznej Partii Francji — 
Marcel Cachin przypomniał, że w 
ehwilf obecnej jest ona atakowa­
na w sposób najbardziej brutalny 
przez wszystkie inne partie Frań 
cji, począwszy od partii socjali­
stycznej, aż do najbardziej reak­
cyjnej. Ale mimo tej nienawiś­
ci do zorganizowanej klasy robot­
niczej, do Związku Radzieckiego 
i krajów demokracji ludowej ■— 
Partia Komunistyczna Jest pierw­
szą partią Francji! — stwierdza z 
mocą mówca

padu kur« szylinga w ----------
do dolara wynosić będzie 14.40 szylin­
ga za ł dolara, co oznacza dewaluacje 
szjdinga o 44 proc.
•  LONDYN. Kząd brytyjski zmuszo 

hy był przyznać, że po 18 miesiącach 
kampanii wojennej przeciwko po­
wstańcom na Malajach — nie osiągnię­
to oczekiwanych wyników.

f t  ATENY. Tegoroczny deficyt bud­
żetu rządu ateńskiego wynosi 145 mi­
liardów drachm.
•  OSLO. Między Filtyet a Storsnnd 

znaleziono po 2-dniowyeh poszukiwa­
niach szczątki samolotu holenderskie­
go, na którego pokładzie udawało się
do Norwegii 39 dzieci żydowskich po­
chodzących z Marokka. Uratował str 
fvlkn b-ietni chłoniee Izaak Aiial,
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Według wiadomości, które nadeszły ostatnio z Ame­
ryki, Dzień Zaduszny W Nowym Jorku obchodzono

w powyższy sposób.

DOKUMENTY OSKARŻAJĄ IMPERIALISTÓW
Dokończenie przemóuńenia ministra Wyszyńskiego

Było to w  czasie, gdy front za­
chodni, na czele którego'Stał Ei­
senhower i w skład którego wcho 
dziło również podległe marszałko­
wi Tedderowi lotnictwo angiel­
skie —  znajdował się w niezwy­
kle ciężkiej sytuacji. Oto depe­
sza, którą, wystosował Churchill 6 
stycznia 1945 roku do premiera 
rządu radzieckiego i głównodowo­
dzącego wojskami ZSRR genera­
lissimusa Stalina:

„Na zachodzie odbywają się bar 
dzo 5 ciężkie walki i każdej chwili 
dowództwo naczelne może stanąć 
w obliczu konieczności powzięcia 
ważnych decyzji. Fan sam wie z 
własnego doświadczenia, jak nie­
pokojąca staje się sytuacja, gdy 
trzeba bronić bardzo szerokiego 
frontu po czasowej utracie inicja­
tywy“ .

Kto rozumie terminologię w oj­
skową —  zaznaczył min. Wyszyń­
ski —  ten wie, co oznacza .utrata 
inicjatywy“ przez generała Eisen­
howera.

W  dalszym ciągu swej depeszy 
Churchill pisze: ,,Byłoby bardzo 
pożądane i konieczne, aby gen. 
Eisenhower wiedział w ogólnych 
zarysach, co Fan zamierza czynić, 
gdyż będzie to oczywiście miało 
wpływ na wszystkie jego i nasze 
najważniejsze decyzje. Stosownie 
do otrzymanego komunikatu emi­
sariusz nasz, główny marszałek 
lotnictwa Tedder znajdował się 
wczoraj wieczorem w Kairze, 
gdzie zatrzymały go warunki at­
mosferyczne.

Jeżeli Tedder jeszcze nie przyz­
by! do Fana, będę wdzięczny, je­
śli Fan będzie mógł zakomuniko­
wać mi, czy możemy liczyć na 
wielką ofensywę rosyjską na iron

Imperializm amerykański a Trizonia
W pierwszej połowie listopada 

odbyła się w Paryżu 3-dnio\va kon­
ferencja ministrów- spraw zagra 
nicznych Stanów 
Anglii i Francji. Na konferencji 
tej omawiano przede wszystkim 
wytyczne polityki trzech mocarstw 
zachodnich w Niemczech, jak rów­
nież kwestie związane z dalszą 
polityką w Chinach i Jugosławii.

Fakt zwołania tej konferencji 
jest dowodem- potrójnego' krachu 
polityki państw zachodnich w Eu­
ropie i Azji. Pienyszy krach — 
lo historyczne zwycięstwa narodu 
chińskiego, drugi — to proklamo­
wanie Niemieckiej Republiki Demo­
kratycznej. trzeci zaś — haniebny 
krach — to zdemaskowanie faszy­
stowskiej kliki Tito-Rankowicza ja­
ko agentury imperializmu amerykan 
skiego.

Opublikowany po konferencji pa­
ryskiej komunikat świadczy, że 
ośrodkiem uwagi uczestników kon­
ferencji była kwestia niemiecka. 
Mówi o tym również fakt że w 
konferencji wzięli udział trzej wyso­
cy komisarze państw zachodnich w 
Niemczech — Mac Clay, Robertson 
i Francois Poncet.

Jak wynika z komunikatu, za­
sadniczy cel konferencji polegał 
na narzuceniu Anglii i Francji ame­
rykańskiego planu przeistoczen.a 
Niemiec zachodnich w bazę agre­
sji, pod nieograniczoną kontrolą 
amerykańską. Zasadniczymi składni­
kami" tego planu są: całkowite za­
niechanie rozbiórki _ niemieckich fa­
bryk przemysłu wojennego, włącze­
nie Niemiec zachodnich do bloau 
północno-atlantyckiego i rozciągnie­
cie amerykańskiej kontroh nie tyl­
ko nad przemysłem Zagłębia Ruhry,
- Ie nad całym przemysłem zachod­
nio-europejskim.

Konferencję trzech, poprzedziła 
specjalna narada Achesona z bcłm- 
■ ;anem, w toku której sekretarz 

stanu USA sformułował ultimatyw- 
„e żądania Stanów Zjednoczonych 
wobec Francji. Podczas konferen­
cji paryskiej -  w momencie kie­
dy program amerykaiislti został juz 
dokładnie sprecyzowany — zwoła­
no też nadzwyczajną sesję, rządu 
francuskiego.

W wyniku tego forsownego ura­
biania francuskich kół rządzących 
nastąpiła ponowna konferencja 
izadu francuskiego -  program 
amerykański został przezeń w za­
sadzie zaakceptowany.

Co oznacza dla państw zachodnio­
europejskich przyjęcie programo­
wych żądań imperialistów amery­
kańskich odnośnie Niemiec? Ozna 
cza zaniechanie rozbiórki fabryk 
przemysłu wojennego, oznacza od-

rodzenie agresywnych sił imperiali­
zmu niemieckiego w Niemczech za- 
chodnich, wskutek czego zaczynają 

Zjednoczonych,! one zagrażać bezpieczeństwu Fran- 
' cji, Holandii, Belgii i innych państw 

zachodnio-europejskich.
Już obecnie zachodnio-nierniecka 

produkcja siali przekracza produk­
cję Francji. Zaniechanie demontażu 
umożliwia monopolistom niemieckim 
znaczne wzmożenie produkcji w o­
jennej Zagłębia Ruhry7. Fabryki 
Thysseńa np. otrzymają pozwolę-: 
nie podjęcia pracy, w wyniku cze­
go produkcja stali na terenie Za­
głębia Ruhry przekroczy obecny 
poziom maksymalny — 11 milionów 
ton i dojdzie do .14 — 15 milio­
nów ton rocznie.

W oparciu o przeistoczone w 
amerykańską kolonię Niemcy za­
chodnie, imperializm amerykański 
usiłuje podporządkować sobie całą 
Europę zachodnią, która również 
— w "myśl planów amerykańskich 
podżegaczy wojennych —■ powinna 
się przeistoczyć w domenę Stanów 
Zjednoczonych.

Jak wyjaśnił amerykański wyso­
ki komisarz Mac Clay, kontrola 
amerykańska obejmować ma nie

tylko ciężki przemysł Zagłębia 
Ruhry, ale również Belgii, Holan­
dii, Luxemburg!!, a nawet okręgu 
przemysłowego Sheffield (w An­
glii).

Tak wyglądają plany imperiali­
stów amerykańskich w odniesieniu 
do Niemiec i Europy zachodniej.

Jednakże na drodze do realizacji 
tych planów stoją narody Europy, 
które nie chcą stać się rnięśem 
armatnim \v rękaćli monopolistów 
amerykańskich.' ' •

Utworzenie Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej świadczy, że naród 
niemiecki odrzuca amerykański plan 
przeistoczenia Niemiec w ognisko 
agresji i bazę dla realizacji ekspan­
sji amerykańskiej w Europie. De­
mokratyczne siły narodu niemiec­
kiego zbudowały fundament pod 
zjednoczone, demokratyczne, miłu­
jące pokój Niemcy, wnosząc swój 
wkład w dzieło utrwalenia pokoju 
na kontynencie europejskim. Wola 
narodów europejskich, ich dążenie 
do pokoju, stanowi rękojmię, że 
amerykańskie plany agresywne w 
Europie skazane s<J na całkowitą 
porażkę.

D. MIELNIKÓW

cip Wisły łub w jakimś innym 
miejscu w ciągu stycznia oraz 
zakomunikować mi wszelkie inno 
momenty, o których może Pan ze 
chce wspomnieć. Nikomu nie prze 
każę tej ściśle tajnej informacji z 
wyjątkiem feldmarszałka Broo- 
ke‘a i generała Eisenhowera i to 
jedynie pod warunkiem zachowa­
nia najściślejszej tajemnicy. Spra­
wę uważam za pilną“ .

Panowie powinni zrozumieć 
co oznaczało wystosowanie ta­
kiej depeszy w dniu 6 stycznia 
1945 r. przez Winstona Unnr- 
ehilla do generalissimusa_bta- 
lina. OZNACZAŁO ONO A- 
PEL O HEROICZNY W Y S I­
Ł E K  R A D ZIEC K I CELEM  
U R A T O W A N IA  FRONTU  
ZACHODNIEGO. Nie bacząc 
na to, jak z nami postępował 
tenże p. Churchill i inni w o- 
kresie, gdy nie wykonywali 
oni swego obowiązku otwarcia 
drugiego front. Sojusznicy na: 
si byli w niebezpieczeństwie i 
obowiązkiem naszym było oka­
zanie im pomocy. .

Zbawienna pomoc
I istotnie, generalissimus Sta 

lin następnego dnia wystoso­
wał do Churchilla depesze, w 
której zakomunikował mu: _ 

„Otrzymałem 7 stycznia wie­
czorem Pańską depesze z 6 sty­
cznia 1945 r. Niestety marsza­
łek awiaeji Tedder nie przybył 
jeszcze do nas.

Bardzo ważne jest wykorzy­
stanie naszej przewagi w ar­
tylerii i lotnictwie praeeiwko 
Niemcom.

Lotnictwo wymaga dobrej 
pogody, konieczny jest również 
brak niskoleżąeych chmur, 
przeszkadzających artylerii w 
ogniu docelowym.

Przygotowujemy sic do na­
tarcia, lecz pogoda me sprzy 
ja teraz naszej ofensywie.

Mając jednak na uwadze 
sytuacje naszych sojuszni­
ków na froncie zachodnim, 
sztab dowództwa naczelnego 
postanowił w wytężonym tem­
pie zakończyć przygotowania 
i bez względu na pogodę roz­
począć szerokie działania o- 
fensywno przeciwko Niem­
com ń aćałej szctokosei fron­
tu centralnego najdalej w 
drugiej połowie stycznia .
Stalin w zakończeniu tej de; 

peszy zapewnia, że uczyni 
wszystko co możliwe, aby oka- 
zać pomoe wojskom sojuszni­
czym.

Co stało sic dalej? U stycz­
nia 1945 r. Churchill telegrafo­
wał do Stalina: „W  imieniu 
rządu Jego Królewskiej Mości 
z całej duszy pragnę wyrazie 
Pann naszą wdzięczność i gra­
tulacje w związku z rozpoczę­
tą przez Pana na froncie 
wschodnim gigantyczną ofen­
sywą.

. Niewątpliwie są teraz Panu 
znane plany gen. Eisenhowera

i wie Pan w jakim stopniu re- 
alizaeje ich hamowała i uirucl- 
niała ofensywa Rundstaedta.

Przekonany jestem, że na ca­
łym naszym frondę będą toczyły 
się nieprzerwane boje. Brytyjska 
21 grupa armii pod powódz­
twem feldmarszałka Montgome- 
ry-ceo rozpoczęła dziś ofensywę 
w  rejonie, położonym na połud­
niu od Roermondu“ .

W rozkazie Stalina do wojsk ra 
dzieckich z lutego 1945 r. stwier- 
dzsi siej*

„W styczniu br. Armia Czer­
wona zadała nieprzyjacielowi 
niebywałej siły cios na szeroko­
ści całego frontu od Bałtyku az 
po Karpaty.

Przerwała ona na przestrzeni 
1.200 kim potężne linie obronne 
Niemców, tworzone przez nich 
w  ciągu szeregu lat. W toku o- 
fensywy Armia Czerwona dzia­
łając szybko i umiejętnie, odrzu 
eiła nieprzyjaciela daleko na za­
chód.

Sukcesy naszej ofensywy zi­
mowej doprowadziły przede 
wszystkim do tego, że udarem­
niły ofensywę zimową Niemców 
na zachodzie, której celem było 
zagarnięcie Belgii i Alzacji i da­
ły możliwość armiom naszych 
sojuszników przejść z kolei do o- 
fensywy przeciwko Niemcom i 
tym samym zespolić swe opera­
cje ofensywne na zachodzie z o- 
fensywnymi operacjami Armii 
Czerwonej na wschodzie“ .
Wszystkie te fakty p iw toczy- 

lem — powiedział min. Wyszyń­
ski, — nie po to, aby szeroko roz­
wodzić się na ten temat, lecz tyl­
ko w  tym celu, aby przypomnieć 
panom krytykom, że elementarne 
uczucie wdzięczności powinno by 
łoby wpłynąć na to, aby nie tylko 
unikali oni szkalujących słów pod 
adresem Związku Radzieckiego, 
ale i myślenia tymi kategoriami 
w stosunku do ZSRR,
„Wymiana kulturalna“ 

madę in U SA
Min. Wyszyński udzielił ostrej 

odprawy Mac NciTowi, który „u- 
żalał się“ na to, jakoby ZSRR 
utrudniał należyty odbiór audycji 
BBC i „Głosu Ameryki“ . Już de­
legat Polski Wierbłowski — po­
wiedział Wyszyński — stwierdził 
z tego miejsca, że audyęje te sta­
nowią ohydną j oszczerczą, pod­
żegającą do w ojny propagandę. 
Gdybyśmy poczynili wszelkie kro 
ki, aby ułatwić dobry odbiór ra­
diowy tych stacji, to spowodowa­
łoby to taki zryw gniewu i obu­
rzenia ludzi radzieckich, który z 
pewnością nie przypadłby do gu­
stu p. Mac NeiTowi.

Rozprawiając się z „zarzutami“ 
Mac Neil‘a i Austina na temat 
rzekomej niechęci ZSRR do utrzy­
mywania „kontaktów kulturalnych" 
z USA i Anglią — min. Wyszyń­
ski zacytował książkę publicysty 
angielskiego Ralpha Parkera, przy­
taczającego cały szereg przykła­
dów na okoliczność, jak BBC i Fo- 
reign Office starały się pod posta­
cią „publicystów i dziennikarzy“

przemycić jak największą ilość 
szpiegów do ZSRR. Uprzedzam pa­
na Mac Neil‘a — oświadczył min. 
Wyszyński — że dla takiej publicz­
ności nie otworzymv ani drzwi ani 
okien; drzwi i okna otwieramy 
zawsze, ale tylko dla czystego po­
wietrza.

Odpowiadając. na zarzut Austina, 
jakoby ZSRR nie życzy! sobie 
współpracy kulturalnej z USA, min. 
Wyszyński wskazał na oburzające 
postępowanie w Stosunku do 6 de­
legatów ZSRR i 5 delegatów 
Ukrainy, którzy przybyli w 1946 r. 
na III Kongres Słowian Amery­
kańskich do Nowego Jorku.

Delegatom tym, wśród których 
był poeta Korniejczuk, prof. Gor- 
bunow, kilku generałów, artyści t 
dziennikarze — zaproponowano za­
rejestrowanie się w charakterze 
„agentów obcego państwa“ , lub na­
tychmiastowe opuszczenie USA. Ze 
wzg^du na tę wyjątkową „gościn­
ność“ dep. .stanu i min. sprawiedli­
wości USA opuścili oui oczyvdêcie 
teren Stanów Zjednoczonych.

W marcu 1949 r. przybyli do 
Nowego Jorku na Kongres Intelek­
tualistów w Obronie Pokoju dele­
gaci radzieccy, wśród których znaj­
dował się kompozytor Szostako­
wicz, pisarz Fadiejew, reżyser fil­
mowy Gerasimow i inni. Delegatom 
tym natychnrast po kongresie po­
lecono opuścić USA, zabraniając im 
występów artystycznych w Stanach 
Zjednoczonych.

Skarżycie się panowie powie­
dział Wyszyński, że nie chcemy 
rzekomo utrzymywania kontaktów 
kulturalnych, lecz wy utrzymujecie 
je z -wszelkiego rodzaju’ zdrajcami 
i renegatami typu Krawczenki, 
których przeciwstawiacie Związkowi 
Radzieckiemu. Jeżeli pan Austin na 
prawdę zechce utrzymywać stosun­
ki kulturalne z ZSRR — odpowie­
my wzajemnością. Utrzymujemy 
współprace kulturalną i naukową z 
Polska, Czechosłowacją, Węgrami, 
Rumunia, Albanią, Bułgarią, Fin­
landia, Chinami Ludowymi, Włocha­
mi, Szwecją, Niemcami wsfhodni- 
mi, Belgia, Koreańską Republiką 
Ludową, Pakistanem, gdzie teraz 
znajduje się delegacja pisarzy ra­
dzieckich. Jakie więc macie, pano­
wie, prawo powtarzać brudne 
oszczerstwa goebbelsowskie o tzw. 
„żelaznej kurtynie“? Posyłamy na­
sze delegacje do wszystkich kra- 
•jàw, gdzie przyjmuje; się nas jak 
rrzyjackii, gdzie nie przeciwstawia 
nam się rozmaitych panów Kraw 
czenko i gclzi  ̂ nie usiiujd się nas 
szkalować.

Z kolei mówca odparł dalsze in­
synuacje Mac Neil'a i w zakończe­
niu oświadczył: Pozwólcie panowie, 
że ha tym skończę. Jestem bardzo 
wdzięczny panu przewodniczącemu, 
że tylko raz przerwał moje prze­
mówienie — i to niefortunnie.

N O W Y  D U C H  W

Nowy pomysł obłąkańców

Wydział „wojny psychicznej“
v/ dep. sianu U S A

NOWY JORK (PAP). Dziennik 
„New York Times“  donosi, że w 
departamencie stanu powstał „wy­
dajał wojny psychicznej“.

Fakty z życia Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, o 
których opowiadamy po powro­
cie grupy dziennikarzy7 P o 
„kich z Niemiec, wywołują du­
że i zrozumiałe zainteresowa­
nie. Ludzie w Polsce z zadowo­
leniem przyjmują do wiadomo­
ści. że uie ma już -w Niemczech 
wschodnich ani monopolistów 
w rodzaju Fłieka czy Siemen­
sa, ani junkrów — zakamienia- 
łyeh wrogów naszego narodu i 
wszystkiego eo postępowe. A 
zadowoleniem dowiadują .się 
również ludzie u nas, że ze sta­
rego. hitlerowskiego aparatu 
państwowego nie pozostawio­
no we wschodnich Niemczech 
kamienia na kamieniu.

To są wszystko fakty pomyśl 
ne, fakty w skazujące na to, że 
w Niemczech wcliodnicłi doko­
nały sie rzeczywiście rewolu­
cyjne zmiany, które do gruntu 
przekształciły oblicze tego kra­
ju w dziedzinie polityeznej i e- 
konomieznej.

Ale ludzie, którzy z zadowo­
leniem dowiadują się o tych 
faktach politycznych i ekono­
micznych, pragną wiedzieć 
znacznie więcej. Pragną do­
wiedzieć się, co myślą ludzie 
w Niemieckiej Republice De­
mokratycznej, pragną dowie­
dzieć się. jak dalece ich spo­
sób myślenia odbiegł już od 
sposobu myślenia i działania, 
który zaprezentowali nam hit­
lerowcy w czasie okupacji. 
Pytanie to jest słuszne i zrozu­
miałe. I żeby odpowiedzieć na 

nie. trzeba przede w??ystjj}ip

przyjrzeć sie temu, po się dzie­
je w szkołach niemieckich.

Nie trzeba dowodzić — każ­
dy z nas rozumie to sam —  że 
takim jest społeczeństwo, jaką 
jest szkoła. Takimi będą Niem­
cy, jakimi wychowa ich szkoła. 
Hitlerowskie i przedhitlerow- 
skie szkoły wychowywały lu­
dzi, uważających, że Niemcy 
są powołani do rządzenia ca­
łym światem, że Niemcy są po­
nad wszystkim i wszystko po; 
winno się podporządkować 
Niemcom, że wreszcie wojna 
jest najwyższym i najświęt­
szym powołaniem ludzkości. 
Już po pierwszym wystąpieniu 
nowoczesnego imperializmu 
niemieckiego — po napadzie na 
Francje w 1870 r. mówiło sie w 
Niemczech, że wojnę z Francją 
wygrał pruski nauczyciel. By­
ło w tym powiedzeniu wiele 
prawdy. Nacjonalistyczne i mi: 
litarystyczne, faszystowskie i 
rasistowskie wychowanie wy­
dało straszliwe owoce. W  szko­
łach niemieckich kuto ideolo; 
giczną broń agresji, niemniej 
groźną niż broń, wytwarzaną 
w zakładach Kruppa czy I. G. 
Farbenindustrie.

Wiemy już, co się stało z fa­
brykami I. G. Farbenindus­
trie w Niemieckiej Repiiblice 
Demokratycznej- Czy zmieniło 
się coś w szkołach i wychowa­
niu? Tak jest! Zmieniło się 
bardzo wiele; Zmieniło się 
wszystko. Zmienili się nauczy­
ciele. uczniowie> programy i 
podręczniki. Zmienił się duch

b y ć  filia, koszar ezy fa b ry k  t a ,  ; g - *  L b 'Æ
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ni. Stały się m iejscem , w; któ­
rym  w ychow uje się ludzi m i­
łu ją cych  pokój i  postęp- 

Kiedy mówiłem ludziom w Pol­
sce o rewolucji w szkolnictwie 
wschodnich Niemiec, spotykałem 
się nieraz z wyrazami powątpie­
wania. Czy możliwe jest dokona­
nie w tak krótkim czasie tak ra. 
dykalnej zmiany? Kto miał tyle 
sił, tyle uporu i stanowczości, ile 
potrzeba dla dokonania tego ro­
dzaju rewolucji w  wychowaniu ?

Otóż trzeba powiedzieć, że zna­
leźli się w Niemczech ludzie, któ­
rzy zdobyli się na bezwzględność, 
energię i dalekowzroczność, po­
trzebną, żeby dosłownie w  ciągu 
kilku miesięcy wysadzić w powie­
trze cały ginaeh starego pruskie­
go i nacjonalistycznego, milfta- 
rystycznego i rasistowskiego sy­
stemu wychowania i przystąpić 
do budowy na jego gruzach cał­
kowicie nowego, demokratyczne­
go i pokojowego systemu wycho­
wania. Ludźmi tymi byli przed­
stawiciele radzieckiej administra­
cji okupacyjnej i niemieccy de­
mokraci, wśród których najwię­
cej aktywności i najwięcej ener­
gii w dziele budowania nowego sy 
stemu szkolnego rozwinęli dawni 
komuniści.

Chciałbym zacytować parę fra„ 
mentów z materiałów obowiązują 
cych w szkołach republiki, a ilu­
strujących ducha, w jakim wycho 
wuje się obecną m łodzią.

Oto, czego się uczy młodzież 
niemiecka o  pierwszym rozbiorze

S E * 'SB?

bieniu Śląska ze wszystkimi kon­
sekwencjami, jakie fakt ten po­
ciągnął, zagrabienie Polski umoż­
liwiło zatriumfowanie w Europie 
uprawianej przez rządy c z y s ­
t e j  p o l i t y k i  przemocy“ . „Za 
początkowanie ucisku polskiej nie 
zawisłości narodowej miało f  a- 
t a l n e  n a s t ę p s t w a  dla dał 
szego rozwoju Niemiec“ .

Oto czego się uczy młodzież nie 
mieeka z pism wielkiego myślicie­
la niemieckiego, którego nauki 
dopiero od 1945 r. zdobyły sobie 
wstęp do szkół (ale tylko w Niein 
ezech wschodnich), z pism Karola 
Marksa: „Zbudowanie demokra­
tycznej Polski jest pierwszym wa 
runkiem zbudowania demokra­
tycznych Niem:ec“ . Młodzież nie­
miecka uczy się z pism Karola 
Marksa o konieczności rewolucji 
agrarnej w Polsce —— dowiaduje 
się też, że nie jest ona możliwa 
„bez jednoczesnego zdobycia egzy 
stencji narodowej, bez posiadania 
przez Polskę Wybrzeża i ujść 
rzek polskich“ . (Podkreślenia 
wszędzie nasze Redakcja).

Czy nauki te są podobne do na­
uk, którymi karmiono młodzież 
niemiecką w szkołach kaiserow- 
skich, weimarskich i hitlerow­
skich? Nie! Są one z gruntu in­
ne; są przeciwstawieniem tamtym 
naukom. Różnica między tymi 
naukami, a dawnymi nacjonali­
stycznymi i militarystycznymi 
„naukami“ —  dobrze charaktery 
żuje różnicę między Niemiecką 
Republiką Demokratyczną a sta­
rymi Niemcami.

JERZY KOWALEWSKI

Płacq i wymagajq
Niedawno bawiła :w Szwecji 

grupa senatorów amerykańskich 
'z sen. Thomasem na czele. Go­
ście wyrazili publicznie swe nie­
zadowolenie z doznanego przy­
jęcia, głosząc wszem wobec, że 
Szwedzi okazali sie niegościnni, 
nie wydali bowiem ani jednego  ̂
oficjalnego przyjęcia na cześć 
senatorów.

Reakcyjna gazeta szwedzka, 
„Dagens' Nyheter“, wyraźnie 
przestraszona gniewem amery­
kańskiego „dobroczyńcy", nie 
szczędzi wyrzutów pod adresem 
rządu szwedzkiego. Usiłuje ona 
przekonać szwedzkie sfery ofi­
cjalne, że lepiej przesadzić w 
objawach służalczości, niż oka­
zać niedostateczną czołobitność. 
Bo przecież komisja senatorów 
mogłaby wstrzymać wypłatę 
funduszów w ramach planu 
Marshalla.

W wywiadzie, udzielonym 
przedstawicielowi agencji Asso­
ciated Press, senator Thomas 
posunął się tak daleko, że na­
zwał każdego Szweda .w mundu­
rze wojskowym  — szpiegiem.

Wobec tych niesłychanych o- 
belg, nawet niektóre prawicowe 
gazety szwedzkie straciły cier­
pliwość. Gazeta „Stokholms Tid- 
ningen“ pisze np.: „Na podobne 
oświadczenie każdy Szwed ma 
spokojną i niedwuznaczną odpo­
wiedź: „Jest pan, panie senato­
rze. imperlynenlem i kłamcą

Zachowanie się senatorów a- 
merykańskicli w całej tej histo­
rii nie może nikogo zdziwić. Bo 
czegóż właściwie chcą od Tho­
masa szwedzcy dziennikarze 
kurtuazyjni?

Thomas płoci i wymaga. Żą­
da. aby za jego dolary czapko­
wali mu mężowie stanu krajów 
zmarshallizowanych. Od dawna 
już przyzwyczaił się poczynać 
sobie w krajach zmarshallizo­
wanych, jak w podbitych pro 
winshch.
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Walka o czu jność rewolucyjną 
-to walka z oportunizmem

Wierność idei marksizmu -  le- 
ninizmu, głębokie zrozumienie za­
dań walki klasowej na poszczegól 
nych etapach historycznych i u- 
miejętne stosowanie teorii mark­
sizmu -  leninizmu w codziennej 
praktyce, to warunki siły partii 
nowego typu, to warunki odegra­
nia przez partię proletariacką roli 
rewolucyjnego sztabu klasy robot­
niczej w jej walce o nowy ład 
społeczny, o socjalizm.

Nie dotrzymanie jakiegokolwiek 
z tych warunków prowadzi nie­
uchronnie do oportunizmu, do od 
chylenia cd marksistowsko-leni­
nowskiej linii partii, prowadzi do 
ustępstw na rzecz interesów bur­
żuazji, a co za tym idzie — uła­
twia agenturze imperializmu prze­
nikanie do ruchu robotniczego i 
do partii rewolucyjnej, kierują­
cej tym ruchem.

Tę prawdę, udowodnioną wiel- 
k'm doświadczeniem historycznym 
WKP(b) i naszym własnym do­
świadczeniem, musi uświadamiać 
sobie każdy członek partii.

Trzecie Plenum KC PZPR 
stwierdziło, że siła naszej partii 
leży przede wszystkim w zdecy­
dowanej postawie, jaką zajęła ona 
wobec ujawnionego i . przezwycię 
żonego na Plenum sierpniowym 
PPR prawicowego i nacjonalisty­
cznego odchylenia i jego nosicieli.

Dzięki tej postawie obchodzić 
będziemy za niespełna miesiąc 
zwycięską rocznice Kongresu Zje­
dnoczeniowego. który na gruncie 
rozgromienia oportuni stycznego 
odchylenia prawicowego i nacjo­
nalistycznego w PPR, rozbicia "ra 
wicy PPS i socjaldemokratyzmu, 
wytyczył kierunek walki'klasowej
0 budowę podstaw socjalizmu w 
Polsce.

Dzięki sile i zwartości ideologicz 
nej nasze* partii, dzięki jej wię­
zi 7, masami, zdała ona w ciągu 
tego roku egzamin dojrzałości po­
litycznej. prowadząc naród polski 
od zwycięstwa do zwycięstwa w 
wielkim budownictwie.

„Partia nasza wyrcsla w wielką 
siłę — stwierdził towarzysz Bie­
rut na Plenum — która zdolna 
jest poprowadzić naród ku lep­
szym i wyźszvm formom życia 
społecznego, ku podnies!eniu na 
wyższy poziom jego materialnego
1 kulturalnego bytu“ . T njeeo dn­
iej: „Partia nasza zdolna jest do 
wykonania zadań, które stawia 
Przed nia obecny okres dziejowy 
— okres budownictwa socjalizmu 
Ale warunkiem wykopowa tych 
zadań, podstawowym vrarnnklem 
o którym nie wo'no zapominać a- 
ni na chwilę, jest czujność bojo­
wa całej partii i ka żdego jej ogni­
wa".

Plenum gruntownie zanalizowa­
ło przyczyny braku czujności re­
wolucyjnej i wskazało twórcze 
formy walki o przyswojenie so­
bie przez wszystkich członków 
partii tego niezawodnego oroża 
walki klasowej, jakim jest bojo­
wa czujność proletariacka.

Na gruncie analizy światopo­
glądu politycznego i szkodliwej 
praktyki nosicieli prawicowego i

Zatopiliśmy 20 tys. beczek
śledzi islandzkich

Firma „Baltica” zafraehto- 
wała 2 statki islandzkie ,.Ar- 
narfell” \ .,Hvassaafell” pod 
ładunek śledzi solonych. Stat­
ki te przywiozą do Gdyni w 
pierwszej połowie grudnia 20 
tys. beczek doskonałych śledzi 
islandzkich.

nacjonalistycznego odchylenia, 
Plenum rozwinęło tezę, że walka
0 czujność jest nierozerwalnie 
związana ze zwalczaniem wszel­
kich przejawów oportunizmu, 
wszelkich przejawów ulegania na­
ciskowi ideologii burżuazji i drób 
nomieszezaństwa. „W gruncie rze­
czy — stwierdza tow. Bierut — 
odchylenie prawicowe i nacjon 'Ü- 
styczne musi się łączyć z bra­
kiem czujności i ze ślepotą poli­
tyczną. bo ono jest ślepota poli­
tyczną“ .

By uświadomić sobie jak wal­
czyć o bojową czujność rewolu­
cyjną. trzeba przede wszvstkim 
poznać korzenie braku czujności, 
oportunizm i ślepotę polityczną, 
na których żerowała dwójkąrska 
agentura piłsudczykowska, zapra­
wiona w mistrzostwie podstęp­
nego organizowania prowokacji 
politycznych, szpiegostwa i dy­
wersji w polskim ruchu robotni­
czym.

Oportunistyczna polityka u- 
stępstw wobec burżuazji towa­
rzyszy: Gomułki, Kliszki i Spy­
chalskiego, ich ślepota polityczna 
wynikała przede wszystkim z nie­
zrozumienia roli proletariatu, 
jako jedynego kierownika walki o 
rewolucyjne przemiany społeczne., 
wynikała z niedocenienia sił kla­
sy robotniczej i partii. Znalazło to 
wyraz m. in. w pojmowaniu fron­
tu narodowego w czasie okupacji
1 po wyzwoleniu, jako terenu u- 
gody z burżuazją, w teorii odręb­
nej pokojowej drogi wrastania w 
socjalizm z ominięciem jakiejkol­
wiek formy dyktatury proletaria-, 
tu i w nacjonalistycznej niechęci, 
korzystania z doświadczeń WKP(b) 
jako przewodniczki w  rewołu,- 
cyjnej walce światowego proleta­
riatu.

Ta oportunistyczna postawa 
polityczna zrodziła onortuni- 
styczny styl pracy. „Oportunizm, 
stopienie instynktu klasowego — 
mówi tow. Bierut —  utrata pionu 
ideologicznego — oto źródła, sty­
lu pracy, który ułatwiał zamas­
kowanym wrogom, prowokato-

rom, dywersantom, zdrajcom 
przystrajanie się w  nimb bohate­
rów, szermowanie legitymacją 
partyjną, tytułami dygnitarskimi 
w Polsce Ludowej, wywalczonej 
wspólną ofiarą krwi żołnierza ra­
dzieckiego, partyzanta i żołnierza 
polskiego“ . Ostra, niepozostawia- 
.iąca niedomówień krytyka błę­
dów i niedomagali, śmiałe i ot­
warte wyciągnięcie na światło 
dzienne braków w stylu pracy i 
wypowiedzenie nieprzejednanej 
walki przejawom zgniłego libera­
lizmu. samouspokojenia, beztroski, 
cofania się przed trudnościami, 
wynikającymi z.obecnych zadań 
walki klasowej, jest wyrazem siły 
naszej partii, jej hartu i zwarto­
ści ideologicznej. Przyczyni się to 
do dalszego jeszcze wzmocnienia 
autorytetu i zaufania jakim na­
ród polski darzy Polską Zjedno­
czoną Partię Robotniczą.

Partia nasza ani na chwilę nie 
zapomina stalinowskiej prawdy, 
że: „Nie wolno tolerować w 
swym środowisku oportunizmu, 
jak nie wolno tolerować wrzodu 
na zdrowym organizmie“ ; że 
„Partia umacnia się przez to, że 
oczyszcza swe szeregi od żywio­
łów oportunistycznych“ .
Partii naszej udało się uchronić 

Polskę Ludową przed zejściem na 
manowce, uchronić ją przed lo­
sem zgotowanym .Jugosławii przez 
dyktaturę titowską. Udało się dla­
tego, że w porę wypowiedziała 
walkę oportunizmowi, wypowie­
działa walkę grupie oportunistów 
i nosicieli prawicowo - nacjonali­
stycznego odchylenia, których

Jaki stąd wniosek? Stąd wnio­
sek, że bez zrozumienia istoty o- 
portunizmu i konieczności walki z 
nim na każdym kroku i na każ­
dym odcinku — nie może być bo­
jowej czujności, nie podobna u- 
chronić partii przed przenikaniem 
zdrajców w rodzaju starych, per­
fidnych szpicli „dwójki“ i defen­
sywy, Lechowicza, Jaroszewicza i 
ich kamratów.

Stąd wniosek że walka z opor­
tunizmem, o ubojowienie partii, o 
je j czujność rewolucyjną, to wal­
ka przeciwko wszelkim odchyle­
niom ideologicznym i próbom osła 
hienia ostrza walki klasowej. Jest 
to walka przeciwko burżuazyjnej 
ideologii i drobnomieszcZańskiej 
psychice rodzącej biurokratyzm, 
beztroskę, samouspokojenie. kli- 
kowość i dygnitarstwo. Jest to 
walka o kolektywny, bolszewicki 
styl pracy. Stąd wreszcie wniosek, 
że należy nieustannie walczyć o 
podniesienie poziomu ideologicz­
nego członków naszej partii, że 
należy głębiej i szerzej korzystać 
z nauk Lenina i Stalina. L. Ii.

ROSNĄ KADRY FACHOWCÓW W BUDOWNICTWIE

Dnia 20 bm. 105 absolwentów wieczorowych kursów szkole­
niowych Pierwszego Państwowego Ośrodka Szkoleniowego 
w Warszawie, otrzymało świadectwa czeladnicze. Kurs trwał 
ti miesięcy i obejmował działy: murarski, malarski, stolarski, 
ciesielski, instaiatorski i elektromonterski. Słuchacze kursu, 

to robotnicy i robotnice warszawskich przedsiębiorstw 
budowlanych.

Ka zdjęciu — elektromonterka, Jadwiga Kalabis otrzymuje od 
dyrektora Ośrodka świadectwo. Kalabis ukończyła kurs z wy­

nikiem celującym i pozostaje w szkole jako młodsza
instruktorka. (Foto—-AR).

Otoczyć większe* opieka.
Æ u B & U J U  W i s B & Ï Ï È & G J G

lone od morza mierzeją i łączące 
się z Bałtykiem przy Piławie.

___...................... .........  Ze względu na charakter wód o
ślepota“ !  absolutny'brak czujno- ' lekkim mineralnym zasoleniu i ob- 
ści tyle szkód wyrządziły klasie j fftość pokarmu, Zalew Wiślany po- 
robotriiczej i który zaważył na | siada dużą ilość ryb o przewadze 
stylu pracy partii. ' gatunków słodkowodnych i mor-

Najmnie j znanym odcinkiem ry - ! skich, żyjących do okresu tarła w 
backim jest Zalew Wiślany. Jest j środowisku słodkowodnym. Podsta- 
to zlewisko wód słodkich, oddzie- j wowymi gatunkami ryb, poławia­

nych na Zalewie są: sandacz, w ę­
gorz, szczupak, leszcz ,okoń i płoć. 
Sandacz, węgorz i leszcz stanowią 
artykuł eksportowy, za który zdo-

Załoga parowca „ A . Suworow“
w ykonała p lan  pięcioletni

Załoga, zawijającego niekiedy do naszych portów, parowca 
„A. Suworow“ przed kilku dniami wykonała przed terminem pię­
cioletni plan przewozów. W ciągu 3 lat i 10 miesięcy marynarze 
wykonali pian w 120 proc. w tonach i w 100,2 proc. w tonomilach. 
Cała załoga statku walczyła o przedterminowe wykonanie planu 
5-letniego. Stachanowcy okrętowi: bosman Hajnuldynow, mary­
narze Tarabiczyn i Arslanow, starszy maszynista Iiarełow, ma­
szynista Teterentiew, palacze: Worobiew i Kusznir, III. pomocnik 
kapitana — Kuźniecow i inni systematycznie zwiększali wydaj­
ność pracy, wałcząc o oszczędności w czasie eksploatacji, w pali­
wie i smarach. Załoga maszynowa wzorowała się na marynarzach 
parowca „Woronicz“ . Mechanicy, maszyniści i palacze zastosowali 
wiele nowych środków technicznych, które przyśpieszyły szyb­
kość statku o 0,6 węzła. Obecnie marynarze załogi „A. Suworow“  
rozpoczęli realizację planu transportu na rok 1951.

Największy po wojnie ładunek drobnicy
n  «  S9 cv B e  h  i  W  s  c  to o  ®f

Wielomilionowe oszczędności
m$a s i a t  Bi ea d h  !P M  &B

Zobowiązania oszczędnościowe tej dziedzinie. Oszczędności uzy- 
załóg okrętowych naszej floty skiwane w obcych portach mają 
handlowej przyczyniły się do uzy : szczególnie ważne znaczenie ze 
Skania doskonałych rezultatów w | względu na zmniejszenie wydat­

kowania dewiz. Specjalnie poważ­
ne sukcesy zanotowano w dzie­
dzinie zużycia materiałów pęd­
nych, ¿dyż dzięki planowemu i 
racjonalnemu zużyciu węgla, ole­
ju i smarów, załogi statków po­
trafiły zmniejszyć przewidziane 
normy.

Obliczenia za III. kwartał 1949 
r. wykazały, że 14 statków PMH, 
które nadesłały raporty, zaoszczę 
dziło ok. 5,5 miln. zł. Statki te 
uzyskały oszczędności przy zacho 
waniu norm szybkości.

Biorąc pod uwagę moc maszyn, 
kolejność statków, które uzyskały 
największe oszczędności przedsta­
wia się następująco:

S/s „Tobruk“ —  758 tys. zł, s/s 
„Lublin“ —  78.000, m /t „Karpaty“ 
—  640.000, s/s „Białystok“  —
672.000, s/s „Hel“ —  342.000, s/s 

.„Rataj“ — 163.0(J0, s/s „Śląsk“ —
122.000, m/s „Oksywie“— 193.000. 
m/s „Warmia“ —  85.000, m/s 
„Sobieski“ —  914.000, m/s ,M a.

Eksport polskich towarów o- 
bejmuje swoim zasiągiem co­
raz nowe rynki zbytu, sięgając 
na Daleki Wschód. Ostatnio 
firma maklerska „Baltica” za- 
frachtowała duński statek 
„Lordhval”, należący do East 
Asiatic Company, który mię­
dzy 30 listopada, a 3 grudnia 
będzie ładować w Gdyni drob­
nicę. Ładunek wyniesie 5 ty­
sięcy ton. Będzie to najwięk-

nie w polskich portach. Towar 
został zafrachtowany za bezpo­
średnim konosamentem do In ­
dii i Singapoore. Na ładunek 
złożą się głównie drobne par­
tie cementu o ogólnej wadze 4 
tys. ton. Tym samym statkiem 
odejdzie największa dotąd par­
tia szkła eksportowego (300 
ton) oraz papier — 50 ton, che­
mikalia — 50 ton, wreszcie 90 
ton tranzytu czeskiego. Równo-

P O R T Y  P R A C U JĄ

sza partia załadowana po woj- eześnie toczą się rozmowy o
dodatkową partię 500 ton pol­
skiego cukru do Djeddab w A- 
rabii Saudyjskiej.

RUDA CYNKOWA , Gdańska i Gdyni kilka 
W drodze do Gdyni polskich statków z ła- 

znajduje się fiński sta- dunldem drobnicy. S/s 
tek ..Imatra“ , który „Śląsk“ przywiózł z Kot 

ka 324 tony, w tym ło­
żyska i celulozę.

przywiezie ładunek ru­
dy cynkowej.
ZAKOŃCZENIE k u r su  
DLA PODOFICERÓW 

PORTOWEJ STRAŻY 
POŻARNEJ

W Ośrodku Wyszkole­
nia Pożarnictwa Mor­
skiego na Holmie, za­
kończono kurs uzupeł­
niający dla podoficerów 
Portowej Straży Pożar­
nej oraz komendantów 
pogotowia przeciwpoża­
rowego na terenie Hol- 
mu. Kurs ukończyło 30 
osób, z których 3 wyróż­
niono.
EGZOTYCZNE ZWIE­
RZĘTA DO HOLANDII 

I BELGII
W porcie gdańskim 

znajduje się radziecki 
statek „Vilnius", który 
po zabraniu ładunku wy 
ruszy do Holandii i Bel­
gii. Na pokładzie statku 
znajduje się 5 lwów, 9 
białych niedźwiedzi, 5 
brunatnych niedźwiedzi,
11 jeżozwierzy i 8 psów A!rtag. „Hiidur 
syberyjskich, przeznaczo „Holmy“ szw. 
nych dla ogrodów zoolo­
gicznych tych państw.
DUŻE TRANSPORTY 

DROBNICY
W ostatnich 2 dniach 

wpłynęło do portów

bywamy cenne dewizy.
Rybołówstwo na Zalewie, sku­

piające się w kilkunastu osadach 
rybackich, jest różnorodne i cieka­
we. Rybacy Nowej Pasłęki — osa­
dy, leżącej przy granicy zachodniej, 
iowią ryby wyłącznie na żaki. Ry­
bacy Fromborka i Krynicy Mor­
skiej i innych osad prócz żaków 
używają sieci stavvnych. W Tolk­
micką i Kątach Rybackich prze­
waża typ rybołówstwa włókowego, 
a więc opartego o czynne narzę­
dzia połowu. Włok jest ciągniony 
przez dwie duże lodzie żaglowe, 
zwane barkasami. Zarówno lodzie,1 
jak i sieci, są bardzo kosztowne, 
to też ten typ rybołówstwa mimo, 
że daje najlepsze wyniki nie roz­
wija się. Rybołówstwo nowoczesne 
— motorowe nie jest stosowane 
na tych wodach ze względu na 
małą głębokość, nie przekraczają­
cą w zasadzie 4 metrów.

W pierwszym okresie po wojnie 
na Zalewie panował wielki ruch. 
Łatwe metody połowu i duża ilość 
wraków łodzi, wymagających nie­
wielkiego remontu, oraz wiele do­
mów rybackich w dobrym sianie, 
stwarzały dobre warunki osiedleń­
cze.

Rybacy rzek i jezior z głębi 
kraju, oraz zdemobilizowani żołnie­
rze uczyli się tu zawodu rybac­
kiego.

Zagadnienie rybołówstwa nie zo­
stało jednak na Zalewie rozwiąza­
ne prawidłowo. Kilkaset rodzin ry­
backich, skupionych w portach nieżury" —  120,000, s/s „Kiliński“—

790.000, m/s „Lechistan“—164.000 1 może eksploatować wód, gdyż ło 
i m/s ,„Batory“ —  385.000. (O) dzie używane dotąd zbutwiały i

Na parowcu „Akademik Pawłów"
zastosowano metodą przyśpieszonego rozładunku

Przed kilku dniami z portu 
gdańskiego wyszedł parowiec 
„Akademik Pawłów’’; kierując 
się do Rygi. W drodze do por­
tu marynarze przy pomocy ra­
dia porozumieli się z robotni­
kami portowymi, wzywając

331 toi> drobnicy, na któ­
rą złożyły się skóry so­
lone, maszyny i opony.

S/s „Czech" zabrał z 
portu Hull 490 ton. w 
tym obrabiarki, maszy- 

iS/s „Lublin" przybył ny, transformatory 
do Gdyni z ładunkiem wiertarki.

POSTÓJ STATKÓW
w dniu 22 XI. 49

GDANSK
Wolna Strefa: „Śląsk“ 

poi., „Vilnius" radź.
Pomosty Wiślane: Ja­

kob Maersk" dun„ 
„Metteskou" dun.

Dworzec Wiślany: „Sol­
de IC poi,, „Bałtyk" 
poi., „Johannis Fran- 
cos" gr.

Basen Górniczy: „Scan­
dinavie" fin., ..Koło­
brzeg" poi., „Winter- 
wijk" hol., „Greth" 
szw., „Cimbria" dun , 
„Danee" fr., „Nadia” 
panam., „Thyra" dun., 
„Korthion“ gr., „Ko­
ma" fin., „Tyr“  szw.

Leniwka: „Wildhogel“
norw.

Kanał Kaszubski: „Mor­
ska Wola“ poi.

norw., „Rhein“

GDYNIA
Nabrz. Angielskie: 

Wisz" poi.
Nabrz. Szwedzkie

garetba" fin., „ 
tnik Pawłów1'

„Jo-

„Dixi" 
fr.

Nabrz. Duńskie: „Spring 
tide" bryt., „Fetroza- 
wodzk" radź., „Marks“ 
radź., „Arizona" dun., 
„Mont Athos" gr.

Nabrz. Holenderskie:
„Henrik Ibsen" norw., 
„Rosalba" pan.

Nabrz. Francuskie- „sta 
holm" fin., „Mira“ 
szw. „Batory“ poi.

Nabrz. Polskie: ,-Gen 
Walter“ poi., „Mazu­
ry“ poi., „Czech" poi,,

, „Lublin“ poi., „Opole“
poi.

Nabrz. Rotterdamskie:
„Eva“ fin.

Nabrz. Indyjskie: „Wun 
derbode" hol., „One­
ga“ radź.

Nabrz. Amerykańskie: 
„Hansy“ szw., „Motto“ 
fin., „Brisk" norw.

Nabrz. Czechosłowackie:
: „Mar „Edna" fin.
¿ kade- Paged: „Nordia" SZW.

radź., , „Theodor" alj.

\

STOWARZYSZENIE INŻYNIERÓW I TECHNIKÓW
B t & t ÿ ë ^ l b i c s  e M ) S f f » ó ł $ » s r e g c ę

z  przodującymi robotnikami Wybrzeża
Zorganizowane w ub. roku nocześnię SIT zaapelowało do

Stowarzyszenie Inżynierów i 
Techników Komunikacyjnych, 
postawiło sobie za jedno z głów 
nych zadaił popularyzację 
współzawodnictwa. Stowarzy­
szenie obejmuje zakresem swo­
jej działalności główne gałęzie 
komunikacji z podziałem na 
sekcje: kolejową, dróg wod­
nych i dróg kołowych.

Sprawnie pracująca sekcja 
kolejowa SIT obsłużyła w cią­
gu br. 442 narady „trójek tere­
nowych”, udzielając przodow­
nikom. robotnikom i rzemieśl­
nikom. fachowych rad i po­
mocy w opracowywaniu po­
mysłów. Ponadto do każ­
dego z terenowych komite­
tów współzawodnictwa, przy­
dzielono 2 techników, względ­
nie inżynierów, jako doradców 
technicznych, zobowiązując ich 
do współpracy z racjonalizato­
rami. Celem rozszerzenia tej 
akcji sekcja kolejowa SIT. zor­
ganizowała w woj. gdańskim  ̂91 
Technicznych Poradni, które 
obsługuje HO fachowców, Rów

techników i inżynierów, o u- 
ezestniczonie w organizowaniu 
Klubów Racjonalizatorów.

Jednym z dalszych zadań 
SIT jest akcja wycieczkowa, w 
czasie której przodownicy pra­
cy poznają obiekty kolejowe, 
komunikacyjne, stocznie i por­
ty, przemysł oraz urządzenia 
kopalń i hut. W ramabh Mie­
siąca Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej zorganizo­
wano akcję odczytową. Odczy­
tów ua tematy organizacji pra­
cy w transporcie radzieckim 
wysłuchało ogółem 4.700 pra­
cowników: kolejowych, dróg 
wodnych i kołowych.

Praca SIT obejmuje coraz 
liczniejsze zakłady pracy. Do­
świadczeni technicy i inżynie­
rowie przychodzą racjonaliza­
torom i przodownikom pracy z 
fachową pomocą i radą. Trwa­
jąca obecnie akcja dalszego 
werbowania członków ma u- 
możliwić Stowarzyszeniu _ roz­
szerzenie zakresu działania.

(Ork)

ich do współzawodnictwa. Sta­
tek wszedł do partu przygoto­
wany do rozładunku. Jego lu­
ki były otwarte, pokład i ła­
downie jasno oświetlone.

Robotnicy portowi oczekując 
statku opracowali plau przy­
śpieszonej obsługi, przygoto­
wali magazyny i urządzenia 
mechaniczne. Rozpoczęła się 
praca, w której uczestniczyli 
zarówno marynarze, jak i ro­
botnicy. Dzienny przeładunek 
wykonywano w 310 proc. W 
ciągu pierwszego dnia wyłado­
wano z luków statku 73,5 proc. 
przywiezionych towarów. Na­
stępnego dnia tempo pracy nie 
osłabło. We współzawodnic­
twie z robotnikami uczestni­
czyły również brygady dźwi 
gowych.

nie nadają się do połowu. Zaopa­
trzenie rybaków w nowy tabor jesi 
sprawą palącą.

Niezależnie od braku taboru istnie 
ją i inne czynniki, hamujące roz­
wój rybołówstwa na Zalewie. Ze 
względu na płytkość wód, porty 
ulegają zamuleniu, uniemożliwiając 
wyjazd na połowy! Do wiosny br. 
nic nie czyniono dla poprawy tego 
stanu. Obecnie zagadnieniem por­
tów Zalewu zajmują się: GUM i 
Dyrekcja Dróg Wodnych. Obie te 
instytucje miały za zadanie przy­
wrócić do stanu używalności takie 
porty, jak Nowa Pasłęka, From­
bork, Tolkmicko, Kąty Rybackie i 
Krynica Morska.

Projekty opracowano realnie, za­
pewniono odpowiednie fundusze i 
sprzęt i przystąpiono do pracy. 
Niestety, zawiodło wykonanie. W 
Fromborku wyciągnięto wraki z ba­
senów i niby pogłębiono port, ale 
wejście jest w dalszym ciągu płyt­
kie i nie zapewnia dobrego wjaz­
du. W Tolkmicku pracowała duża 
pogłębiarka morska i ekipa wrako­
wa. Wraki w porcie wyciągnięto i 
basen pogłębiono. Zapomniano tyl­
ko pogłębić wjazd do portu. Przed 
wejściem leży duża mielizna, któ­
ra uniemożliwia wpływanie do ka­
nału nie tylko motorówce kontro­
lera rybackiego, ale stwarza trud­
ności wejścia dla łodzi rybackich. 
W Nowej Pasłęce roboty obliczane 
na okres jednego — , dwóch mie­
sięcy, przeciągnęły się do chwili 
obecnej i jeszcze w listopadzie nie 
będą Zakończone.

W Kątach Rybackich w ogóle 
nic nie zostało zrobione. Niski stan 
wody zmusza rybaków do pozosta­
wiania łodzi o kilka kilometrów od 
brzegu. Grozi to oczywiście w każ­
dej chwili zerwaniem i rozbiciem 
łodzi przez sztorm, a poza tym 
zmusza rybaków do dwugodzinnej 
jazdy małymi łódkami do miejsca 
zakotwiczenia barkasu i prawie 
uniemożliwia wyładunek ryby.

GUM i Dyrekcja Dróg Wodnych 
powinny wiecej uwagi poświęcić 
wykonywaniu prac na Zalewie, 
gdyż rybołówstwo na tych wodach 
jest ważne z punktu widzenia go­
spodarczego, a rozwój jego jest 
możliwy tylko przy istnieniu, dob­
rych warunków portowych.

J. Wrz.

S p r o w a d z a m y  
duże ilości tranu

W  trosce o zdrowie dzieci, spro 
wadzamy z zagranicy duże partie 
tranu leczniczego. Pierwsze trans 
porty, które przybyły do Gdyni, 
zostały już rozdzielone pomiędzy 
poszczególne miasta. Nowością bę 
dzie w tym roku sprzedaż znako­
mitego tranu lofockiego tzw. pe­
rełek lofockich, sprzedawanych w 
pastylkach.

Niezależnie od otrzymanych już 
transportów, holenderski statek 
„Ingebork“  przywiezie jeszcze w 
bieżącym miesiącu dalszych 500 
ton tranu jadalnego z Norwegii.

Założenie stępek
p o d  2  k u t r y  r o l o u m c z e

Ostatnio odbyło sio uroczy­
ste założenie stępek pod dwa 
kutry ratowniczo-pilotowe, 
Gdańskiego Urzędu Morskie­
go. Nowe jednostki będą słu­

żyły zarówno do holowania 
statków, jak i do celów ratow­
niczych w małych portach. 
Wypełnią one Inkę w dzie­
dzinie ratownictwa morskie- 

l go, która utrudnia pracę ry­

bakom na naszym wschodnim 
wybrzeżu. Jeden z nowych 
kutrów obsługiwać będzie 
port Hel, drugi — Władysła­
wowo. Montaż tych jednostek 
został zapoczątkowany w lip* 
cu i prowadzony jest w rekor­
dowym tempie pod kierow­
nictwem ob. Narlocha. Wy* 
konywranie statków systemem 
gospodarczym przyniesie pk, 
3 miln. z! oszczędności.
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G Ł O S  M Ł W Y C i I
Dla uczczenia Kongresu Zjednoczeniowego B i i _ j  •_ m #.v a £ L m  ¿/»Sa m m m ?stronnictw Ludowych Jaka będzie nasza gazetka ścienna f

ZMP-owcy z Wefherowa zasadzili ias

Młodzież kaszubska, zorganizowana w kole miejskim ZMP w 
W ejherowie, doceniając znacz enie połączenia się stronnictw  
ludowych, postanowiła uczcić Kongres Zjednoczeniowy SL 

i PSL przez zalesienie i ha lasu
13 bm. wszyscy wymaszerowali do 
śpiewem przystąpili do pra cy. 
ZMP-owcy zalesili o 25°/o wię cej

planie

leśniczówki Nanice i ze 
Mimo dżdżystego dnia 
terenu, niż ustalono w

POWAŻNE ZADANIA

nowych komitetów uczelnianych F P 0 S

E P Y S f ó U S Y J N Y  ( 1 )
Poniżej zamieszczamy pierwszy artykuł dyskusyjny na te-

mat „Jaka będzie nasza gazetka ścienna?“ . Sprawa ta jest waż­
na i interesuje młodzież pracującą w fabrykach, jak też i wszyst 
kich uczniów i studentów. Sądzimy, że wiele koleżanek i kole­
gów wypowie się na ten temat, podzieli doświadczeniami i mo­
że w ten sposób nauczymy się dobrze redagować nasze gazetki

Konferencje Uczelniane, które od 
były się 19 i 20 bm. w Akademii 
Lekarskiej, Politechnice Gdańskiej 
oraz Wyższej Szkole Handlu Mor­
skiego powołały Komitety Federacji1 
Polskich Organizacji Studenckich. | 

Fakt powołania Komitetów jest j 
poważnym krokiem naprzód w bu- j 
downictwie jednolitego frontu mło- j 
dzieży, skupiającego młodzież j 
akademicką dookoła sprawy budo- j 
wy kraju i walki o postęp i po­
kój.
- Komitet Uczelniany jest najniż­

szą jednostką organizacyjną FPOS 
— działającą na terenie uczelni.

Naczelnym zadaniem Komitetów 
jest troska o stworzenie jak naj­
lepszych warunków nauki, o wycho­
wanie nowego typu studenta. Przez 
zwalczanie szkodliwych, pseudonau­
kowych teorii; komitety mobilizo­
wać będą całą młodzież do walki 
o rzetelną wisdzę. Komitet -Uczel­
niany zajmuje się pcza tym poważ­
nym zadaniem przydzielania stypen­
diów, miejsc na wczasach, kontro­
lą nad stołówkami i domami aka­
demickimi.

Ostateczny cel pracy komitetów 
— to stworzenie takich warunków, 
które umożliwią całkowite zarów­
no organizacyjne jak i ideologicz­
ne zjednoczenie akademickiej mło­
dzieży demokratyczne j w Zrzesze­
nie Studentów Polskich. (wid.)

ścienne.
Zagadnienie gazetek ściennych, 

wielokrotni)} poruszane na l un .eh 
prasy, jak dotychczas doczekało 
się praktycznego i właściwego 
rozwiązania w środowiskach mło­
dzieży, tylko w nielicznych wypad 
kach. Nie świadczy to bynajmniej 
o tym, że jest to mało ważna dzie­
dzina pracy organizacyjnej, ale o I 
braku ¡jasnej,skrystalizowanej kon : 
cepcji. Powiedzmy sobie szczerze i 
—nasze gazetki są na ogół nudne i , 
nieciekawe, suche, pisane „stylem j 
urzędowym“ , brak w nich po pro- j 
stu życia, którego koleżanki i ko i 
ledzy z zespołów redakcyjnych ; 
nie umieją, czy nie mogą do- j 
strzec. Niepowodzenie gazetek : 
spowodowane jest najczęściej ich 
treścią. Tu należałoby poczynić 
zasadnicze zmiany.

TEMATYKA GAZETKI
Trzeba przede wszystkim zarzu t 

ctć całkowicie umieszczanie stre- j 
szczeń artykułów z dzienników i 1 
tygodników. W tym bowiem leży j 
jedna z przyczyn nic puozyiności j 
gazetki.

Jako przykład podam, iż na jed ! 
nej z uczelni na o wychodzących 
gazetek —  5 umieściło długie ar­
tykuły o konkursie chopinowskim; 
Sam konkurs był omawi any przez 
wszystkie ośrodki informacyjne w 
Polsce, a więc pisma, radio i film. 
W gazetce ściennej artykuł na 
ten temat ukazał się dużo później. 
Czy ktoś ten artykuł czytał?

Jasne, że nikt. 
zobaczył tytuł.

nośwfatowycn, czy ogólnokrajo­
wych? Nawet musi! Tylko w in­
nej formie, nie kopiując prasy, ra 
dia, czy filmu.

Gazetka musi -posiadać określo 
n j cel, jak podniesienie poziomu 
produkcji, współzawodnictwo pra­
cy, spółdzielczość, samopomoc, w 
nauce, szkolenie ideologiczne itp. 
zadania, specyficzne dla środowis 
ka, w którym wychodzi.

Gazetka powinna publikować 
np. nazwiska przodowników i ra­
cjonalizatorów pracy, najlepiej li­
czących się itp.

Dalszym elementem gazetki 
jest jej stroną rozrywkowa w po­

staci felietonów, satyr» karyka­
tur, piosenek. Warunkiem ich za­
mieszczenia jest związek z całoś­
cią numeru, z jego problematyką. 
Często dobry felieton lepej spełni 
swe zadanie, niż długi, poważny 
artykuł.

PRACA
ZESPOŁU REDAKCYJNEGO
Oczywiście, że tak wydawana 

gazetka wymagać będzie Innych 
metod pracy zespołu, niż dotych­
czas. Najważniejszą cechą tej pra 
cy będzie planowość. I to zarów­
no jeśli chodzi o zakreślenie za­
kresu działania oraz zadań i ce­
lów gazetki, jak i terminów wyda 
nia nowych numerów.

Oprócz ogólnego planu projekto 
wanego na dłuższy okres, zespół 
redakcyjny, po ukazaniu się gazet 
ki, powinien opracować szczegóło­
wo plan następnego numeru.

Artykuł niniejszy nis jest recep 
tą. na redagowanie gazetki ścien­
nej. Pewne bowiem zagadnienia 
ważne w jednym środowisku, mo­
gą się okazać mniej istotne w 
drugim.

Bezspornym jednak jest fakt, 
że dobra gazetka to ta, która ży­
je życiem swojego środowiska.

(wid.)

Imponujący bilans osiągnięć junaków SP

Czy wobec tego gazetka nie ma 
w ogóle poruszać zagadnień ogól- i

Na terenie woj. gdańskiego pra­
cowało 8 brygad młodzieżowych 
Powszechnej Organizacji „Służba 
Polsce“.

Tysiące m3 odwalonych gruzów, 
tysiące ha ziemi wydartej wodzie 
na Żuławach, nowe boiska sporto­
we, miliony złotych zaoszczędzo­
nych państwu, oto osiągnięcia ju­
naków „SP“ .

W okresie trzech turnusów br. 
brygady „SP“ woj. gdańskiego 
przepracowały do dnia 15 paździer 
nika br. 837.368 roboczogodzin. 
Brygady 31, 32. 38 i część 19 pra- 

, cując przy odwadnianiu Żuław 
Wystarczy, że j pogłębiły i oczyściły łącznie 

S 2,159.357' mb rowów melioracyj-
nych. Brygada 18 usunęła i usy­
pała przy budowie autostrady

Młodzieżouue Brygady Pracy
podnoszą jakość i tempo produkcji

Zakład Elektrotechniczny Nr 1 Dyrekcji Państw. Prze­
mysłu Miejscowego na woj. gdańskie mieśei się przy ul. 
Wajdeloty 16 we Wrzeszczu. Pomimo, że pracuje tam 106 
przedstawicieli młodzieży i istnieją warunki na założenie 
brygad produkcyjnych koło ZMP łiezy zaledwie 37 człon­
ków i nie rozwija żadnej działalności.

Przewodniczący koła —1 kol. 
R. Krawczyk, i skarbnik — kol. 
Derkacz, nie wiedzą jak pra­
cować, chociaż mają ku temu 
szczere chęci.

Młodzież nie potrafi sama 
zwalczyć łazikowstwa, spóźnia­
nia się do pracy (nikt tego nie 
kontroluje!), brak jej inicjaty­
wy i wiary we własne siły.

W dyskusji na temat planu 
pracy mówi się o świetlicy,

prasówkach, kupnie bibliotecz­
ki, zorganizowaniu zespołu ar­
tystycznego o zespole muzycz­
nym. wycieczkach i zabawach. 
Pomimo iż sprawy te są rów­
nież ważne nie walno od­
suwać na dalsjy plan zasad­
niczej sprawy tj. postawie­
nia na odpowiednim pozio­
mie produkcji danego zakładu 
pracy, i odpowiedniego przy-

• W spółzaw odnictw o o tytuł
,,przodującej wachty okrętowej ta

wśród! m a 2myffaarzęg-B*&B$$&&fMoBców
W końcu września motorowiec 

„Kafur Mamedof“ , w  drodze 2. 
Astrachania, zawinął do Baku. 
Był to jeden z ostatnich rejsów 
przed zakończeniem rocznego pla­
nu przewozów.

ZAŁOGA ODRABIA 
ZALEGŁOŚCI

Statek wyszedł wiosną z kapi­
talnego remontu z dwumiesięcz­
nym opóźnieniem. Dwumiesięczne 
zatrzymanie w  remoncie, to 10 
straconych rejsów, to tysiące ton 
nieprzewiezicnego ładunku. Za­
łoga motorowca umiała jednak 
zorganizować pracę w  ten sposób,

W akademickiej stołówce
Przysłowia nie zawsze są mądro­

ścią narodów...

W  stołówce Bratniej Pomocy Stu 
dentów Akademii Lekarskiej wi­
dnieje napis: „Plenus venter non 
studet libenter“ (z pełnym żo­
łądkiem niechętnie się studiuje). 
Złośliwi twierdzą, że przysłowie 
to stanowi motto każdego jadło­

spisu.

by odrobić zaległości i stworzyć 
warunki dla terminowego wyko­
nania planu przewozów.

Sprzyjał temu rozwój socja­
listycznego współzawodnictwa 
pracy. Załogę statku stanowili 
komsomolcy. Współzawodnictwo 
rozwinęło się szczególnie po je ­
denastym zjeździć WLKSM. 
Młodzi marynarze podjęli walkę 
z trudnościami, przezwyciężali 
je, uzyskiwali wciąż nowe osią­
gnięcia w zwycięskiej walce o 
plan.
Komsomolcy zwracali się nie­

jednokrotnie do kapitana z zapy­
taniem: „Co trzeba zrobić, aby 
„Kafur Mamedof“ został stat-
kiem-przodownikiem?". Kapitan 
Kotow odpowiadał wówczas: „Na 
leży przede wszystkim dobrze 
pracować“ . — „Jak Aleksander 
Czutkich!“ . —  podchwytywała 
wówczas młodzież.

O TYTUŁ PRZODUJĄCEJ 
WACHTY

Na statku zostały szczegółowo 
rozpracowane warunki socjalisty­
cznego współzawodnictwa pracy
0 tytuł „przodującej wachty okrę­
towej“ . Marynarze stawali się co­
raz bardziej wymagający w sto­
sunku do siebie. Za przodowni­
ków uw alano tylko tych, którzy 
przestrzegali zasad technicznej 
eksploatacji, służby na statkach
1 dyscypliny.

Marynarze pracowali zespoło­
wo. W całej pełni uwydatniła się 
wówczas ich koleżeńskość, inicja­
tywa i wola zwycięstwa. Przed 
przejęciem wachty sprawdzano u- 
mocowanie ładunków, stan urzą­
dzeń, temperaturę smarów, wody 
i gazu. Po zakończeniu pracy wie 

le czasu poświęcano na naukę.

pogłębianie wiadomości o stanie 
i pracy urządzeń mechanicznych.

Po upływie pierwszego mie­
siąca współzawodnictwa, na stat 
ku zaszły olbrzymie zmiany. Ma­
rynarze zaczęli od siebie wyma­
gać znacznie więcej, wzrosło ich 
poczucie odpowiedzialności za 
powierzone żądania. Nie zdarzył 
się ani jeden wypadek złamania 
dyscypliny pracy. Statek znajdo­
wał się w stanie nieskazitelnej 
czystości, zwiększyła się przy 
tym oszczędność paliwa i sma­
rów.

NOWE MOŻLIWOŚCI
Ujawnione zostały poza tym 

nowe rezerwy, mające olbrzymie 
znaczenie dla wykonania zadań 
transportowych. W ciągu miesięcy 
letnich statek przewoził na prze­
mian zboże, drzewo i sól. Trzeba 
było troskliwie przygotowywać j |eczlle. 
luki do każdorazowego przyjęcia ' 
ładunków. Przygotowania te były 
wykonywane w  czasie podróży.

Np. po zawinięciu do portu Ma. 
chacz-Kała, w  dniu 13 Sierpnia, 
marynarze po upływie 15 minut 
rozpoczęli załadunek zboża i za­
oszczędzili w  tym wypadku. 13 
godzin postojowego. Troska ó ma­
szyny pozwoliła również na za­
oszczędzenie czasu każdorazowej 
podróży. Dokładne układanie ła­
dunków zwiększyło m dłliwości 
przewozowe statku.

W ten sposób „Kafur Mame­
dof“  mógł wykonać dodatkowe 
rejsy. Współzawodnictwo na m o­
torowcu znalazło naśladowc'*' 
na wielu innych statkach Morza 
Kaspijskiego. Jednakże „Kafur 
Mamedof" nie oddał pierwszego 
miejsca w tej walce, utrzymując 
tytuł przodującego statku.

W. N. KOTOW.

gotowania się do realizacji pla­
nu 6-letniego.

Kol. kol. Krawczyk ł Der­
kacz powinni zwołać zebranie 
nowowybranego zarządu koła, 
przedyskutować przyczyny 
dotychczasowej bierności, 
wejść w porozumienie z sekre 
tarzem organizacji podstawo­
wej PZPR i spróbować raz 
wreszcie dobrze zorganizować 
pracę. Warto też aby wszyscy 
członkowie koła przeczytali 
artykuły pt. „Czy tak o spra­
wach produkcyjnych?” „O 
brygadach produkcyjnych w 
Zakł Wyrobów Kutych w Cie­
szynie”, „Jak musimy wal­
czyć o podniesienie produk­
cji”, które zamieszczane by­
ły w Miesięczniku Ins trak­
cyjnym. '
Dobrze byłoby również na­

wiązać kontakt z którymś z 
lepiej pracujących kół fabrycz­
nych i skorzystać z jego doś­
wiadczeń.

Należy również zwrócić się 
do Zarządu Dzielnicowego 
ZMP, który jest odpowiedzial­
ny za to, jak postawiona jest 
praca wszystkich kół jego te-

Gdańsk—Gdynia i osiedli ŻOR w 
Gdyni 91.792 ms ziemi i gruzu.

Brygada 33, budująca drugi tor 
kolejowy Gdynia—Wejherowo o- 
raz. pracująca przy sypaniu na­
sypów kolejowych, rozładowywa­
niu i załadowywaniu wagonów, 
przeładowała 76.311 ton materia­
łów, 3.400 m3 ziemi i tłucznia. Bry­
gady 23, 34 i druga część 19, pra­
cująca dla Państwowych Gospo­
darstw Rolnych, uprawiły i obro­
biły łącznie 10.149 ha ziemi.

Prawie wszystkie brygady za­
kończyły swe plany pracy za trze 
ci turnus, trwający we wrześniu 
i październiku już 5 albo 8 paź­
dziernika. Brygady 18 i 31 pla­
ny swe zakończyły w dniu 29 
września i uczciły w ten sposób 
Międzynarodowy Dzień Pokoju.
Wszystkie brygady wysoko 

przekroczyły normy pracy. Prze­
ciętna norma brygady 19 wynosi 
przeszło 340 proc. Wyróżnili się 
junacy: Henryk Solecki i Jerzy 
Bachanek, wyrabiając przy pra­
cach melioracyjnych po 1.200 proc. 
normy. W drugim turnusie przo­
dował junak St. Lenc, osiągając 
przy karczowaniu pnl 1.100 proc. 
normy. Junacy H. Mazur, J. Or­
łowski, Kozłowski, Skonieczny, Ko 
ziński, Czapliński, Kordialik i in­
ni wyrabiają po 400— 600 proc. 
normy.

Ale nie tylko pracą zajmują się 
junacy „SP“ w  brygadach mło­
dzieżowych. Znaczna część czasu 
poświęcona jest wyszkoleniu linio 
wemu, politycznemu i zajęciom 
świetlicowym. Nie brak także ju ­
nakom przyjemnej i pożytecznej 
rozrywki. Często urządzane są dla 
nich wycieczki, wieczornice, ogni­
ska i występy artystyczne.

W każdej brygadzie zorganizo­
wano zespoły artystyczne, które 
na konkursach zespołów świetlico­
wych walczą o nagrodę przechod­
nią Komendy Wojewódzkiej „SP“ .

g. s.

dźmy ich śladem
Kol. Franciszek Balin uro­

dził się w 1927 roku w Strzep- 
czu pow. morski, — jest sy­
nem robotnika rolnego. Do

niedawna pracował w PGR  
w Pętkowicach (pow. W ejhe­
rowo) w majątku, w którym 
przed wojną za wynagrodze­
nie 17 zł miesięcznie zatrud­
niony był jego ojciec.

Kol. Balin uzyskiwał 682 
proc. normy i był jednocześ­
nie przewodniczącym miej­
scowego koła ZMP. Obecnie 
jest on uczniem Szkoły Or­
ganizacyjnej ZMP w Sopo­
cie. (J.P.)

SP przejmuje
Przysposob ien ie  Rolnicze

młodzieży wiejskiej
Powszechna organizacja „Służba 

Poisce“ przejęta od Ministerstwa 
Rolnictwa i Reform Rolnych Przy­
sposobienie Rolnicze Młodzieży.

Obecnie caia kadra P. R. w te­
renie jest już pod kierownictwem 
„SP“ . Normalne kursy Przysposo­
bienia Rolniczego, które obejmą 
młodzież wiejską obojga płci w 
wieku od 16 — 18 lat, rozpoczną 
się w styczniu 1950 r.

Przejęcie od Min. Rolnictwa i 
Reform Rolnych Przysposobienia 
Rolniczego Młodzieży przez „Służ­
bę Polsce“ — organizację mającą 
tak poważne osiągnięcia — przy­
czyni się ■ do dalszego upowszech­
nienia oświaty rolniczej.

Zobowiązania uczniów szkół handlowych
ni zuuiązku z p la n e m  6-le tn im

Młodzież Liceum Adminis-wych i spółdzielczych w okre

renu.
Koleżanki i koledzy z Dyr.

Państw. Zakł. Przemysłu Miej 
seowego — sprawa jest b. pil- ' godniową pracą 
na i wymaga jak najszybsze- przedświątecznym 
go rozwiązania. Pamiętajcie, 
że od was także zależy jakość 
i tempo produkcji.
Istnieją przecież doskonale 

pracujące fabryczne koła ZMP, 
jak np. koło stoczniowców w 
Gdańsku, przy PK P Trojan,
PK P w Tczewie, w Zakładach 
Budowy Mostów w Malborku, 
które troszczą się o dobro spo-

Młodzieżowe Brygady Pro­
dukcyjne mają już za sobą du­
że osiągnięcia i trzeba dążyć 
do założenia ich w każdym za­
kładzie pracy. (J.P)

trącyjno-Handlowego we W ro­
cławiu z inicjatywy ZMP zo- 
bowiąiała się uczcić rozpoczę­
cie planu 6-letniego, dwuty- 

w okresie 
w handlu 

uspołecznionym, oraz przy spo­
rządzaniu remanentów w przed 
siębiorstwach przemysłowych 
i handlowych.

Jednocześnie młodzież wroc­
ławska wezwała do naśladow­
nictwa uczniów i uczennice 
wszystkich szkół handlowych, 
administracyjnych i pokrew­
nych do pójścia w jej ślady.

Odpowiadając na wezwanie 
młodzież Państwowego Liceum 
Spółdzielczego w Gdańsku — 
Wrzeszczu, zobowiązała się do 
sprzedaży artykułów pierwszej 
potrzeby w sklepach państwo-

Dokształcamy się
słuchając wykładów Wszechnicy Radiowej

sie przedświątecznym. 400 ucz­
niów PLS oczekuje podobnych 
zobowiązań młodzieży Li­
ceum Handlowego w Gdyni i 
innych szkół tego typu na 'Wy­
brzeżu.

ICronlka tijąodnia

Polskie Radio w porozumieniu z 
Min. Oświaty zorganizowało w ub.
roku „Wszechnicę Radiową“ . Jest 
to nowa forma pracy oświatowej, 
która łączy nauczanie przez radio 
z nauczaniem korespondencyjnym, 
za pomocą skryptów, zawie­
rających treść wykładów wygłoszo­
nych. przez radio.

Nauka trwa 2 lata. Wykłady dla
pierwszego roku są wygłaszane co­
dziennie, za wyjątkiem niedziel i 
świąt o godz. 21,10.

Wszelkich danych o organizacji 
I pracy zespołu dyskusyjnego udzie­
lają referaty oświatowe zarządów 
powiatowych i miejskich ZMP.

, J. P.

N a zebraniu konstytucyjnym w dniu 
12 bm studenci wydz. dentystycz­

nego Akademii Lekarskiej, powołali 
do życia nowe Koło Naukowe — Sto­
matologów.

Uroczystość w której wzięli udział 
przedstawiciele uczelni z dziekanem 
wydziału prof. dr Sylwanowiczem oraz 
kuratorem koła prof. dr Blochem na 
czele i przedstawiciele ZAMP, FFOS i 
BP ALG, zadokumentowała, że spra­
wy podniesienia poziomu nauki stano­
wią poważną troskę młodzieży akad - 
mickiej.

* *  *

W ramach ..Międzynarodowego Tygod 
nia Studenta“ odbyło się na wyż­

szych uczelniach Wybrzeża 8 wieców 
uczelnianych, 60 zebrań masowych o- 
raz w dniu 17 bm. akademia.

Podczas Tygodnia studenci prze­
prowadzali zbiórki uliczne.

* * *
W dniu 11 bm. Komenda Powiatowa 

P.O. „SP" Malbork przekroczyła 
plan prac trzydniowych o 500 junako- 
dniówek. Roczny plan tej komendy 
wynosi! 16.880 junakodniówek, a do za­
kończenia okresu prac junacy zobo­
wiązują się wykonać dalszych 500 ju­
nakodniówek ponad plan.

* * *
T a sama Komenda Powiatowa „SP“ 

Malbork przoduje również w akcji 
zbiórkowej na Centralny Dom Mło­
dzieży. W ostatnim okresie junacy Ko 
mendy Malbork przekazali na ten cel 
150.849 zł. Komenda Powiatowa Mal­
bork zdobyła pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie istniejącym mię­
dzy komendami powiatowymi woj, 
gdańskiego.

I
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Uchwały U l Plenum KC PZPR
pomogq aktywowi partyjnemu Wybrzeża
w  ujf a l c e  z. w r o g i e m  t f l u s o w w y a n
DALSZE NARADY P O W I A T O W E  W  W O J .  G D A Ń S K I M

/ WYŻSZEJ SZKOŁY SZTUK PLASTYCZNYCH 
W WARSZAWIE

W  num erze w czorajszym  za­
m ieściliśm y cześć sprawozdań 
z narad aktyw u pow iatow ego, 
pośw ieconych  om ów ieniu refe ­
ratu tow. B olesław a B ieruta na 
ITT. P lenum  K C  P ZP R . P on i­
żej poda jem y przebieg dal­
szych narad pow iatow ych.

W  Pruszczu
Na zebranie aktywu partyjnego 

pow. gdańskiego przybyło do 
Pruszcza około 200 towarzyszy ze 
wszystkich gmin. Po zagajeniu ze­
brania przez sekretarza Komitetu 
Powiatowego tow. Kopalę, referat 
wygłosił przedstawiciel Komitetu 
AAojewócizkiego PZPR tow. Hołod. 
W ożywionej dyskusji zabrało głos 
20 towarzyszy^

Tow. Batarowski z Nowego Dwo­
ru wskazał na niedociągnięcia w 
pracy niektórych sekretarzy organi­
zacji partyjnych w Nowym 
Dworze, jak również na wrogą 
działalność ludzi, których jedyną 
myślą jest szkodzić Polsce Ludo­
wej. „taki np. ks. Zając — mówił 
tow. Batarowski — rozsiewa plotki 
o grożącym braku artykułów spo­
żywczych i radzi robić zapasy. 
Wrogą działalność przejawia rów­
nież w gminnej spółdzielni SCh ob. 
Nowak, który dezorganizuje pracę 
spółdzielni i nie stara się o towa­
ry potrzebne dla wsi“ .

Tow. Kosiński z Ostaszewa pod­
kreślił konieczność wyrugowania z 
PGR-ów przedwojennych dziedzi­
ców, którzy nie wykazują żadnej 
staranności, a wprost przeciwnie za­
niedbują administrowane przez sie­
bie majątki. Stanowiska te należy 
obsadzać robothikami rolnymi, prze­
szkolonymi w Szkołę Administracji 
Rolniczej w Elblągu.

Tow. Górecki mówił o szkodliwej 
roli wójta z Ostaszewa, notorycz­
nego pijaka, którego nie powstrzy­
muje od pijaństwa nawet to, że 
jest członkiem partii Mówca wska­
zał na słuszność decyzji wojewódz­
kich władz partyjnych, które za­
twierdziły usunięcie z partii sekre­
tarza Komitetu Gminnego w Osta­
szewie Zdroika oraz jego kompa­
nów Baranowskiego, Siudę 1 Adam­
czyka za próby terroryzowania i 
straszenia chłopów. (Wis.)

W  Lęborku
W  naradzie aktyw u w  Lę­

borku, na której referat oma­
w ia jący  dorobek ideologiczny 
I I I . P lenum  w yg łos ił k ierow ­
nik W vdzia łu  O rganizacyjne­
go  K W  P Z P R  tow. Krupa, bra­
ło  udział 270 tow arzyszy.

D yskusja  by ła  odzw iercied­
leniem  tego, ja k  zagadnienia 
om ów ione przez tow'. B ieruta, 
przedstaw iają  sit; w  praktyce 
terenow ej. W iele  uw agi p o ­
św iecono spraw om  w'si i  dzia­
łalności niedostrzeganego do­
tychczas w'roga, k tóry  czyn i 
wszystko, b y  poderw ać idee 
socja listycznego przekształce­
nia w si polsk iej.

Zmiana adresu 
Ligi Morskiej

B iuro Obwodu L ig i M orskiej 
zostało przeniesione z „O środ­
ka T urystycznego”  do lokalu 
w  „Riwierze” , G dynia ul. Za­
w iszy Czarnego 1 — pokój nr ń 
telefon nr 27-63.

owski |

Tow. Niezabutowski stw ier­
dził, że w róg, k tóry  wkrada 
sig do adm inistracji w P G R  
usiłu je jo  rozsadzić i zaham o­
w ać ich  prace. A ktyw  p a rty j­
ny  tolerow ał dotychczas w ielu  
ludzi, rea lizu jących  lin ie ata­
ku na P G R , ja k  np. dyrektora 
zespołu Łabud, obszarnika hra­
biego Chyłezyńskiego. Tow. 
TJntasik p rzytoczy ł znane so­
b ie fak ty  z w oj. szczecińskiego, 
gdzie b y li obszarnicy, adm i­
nistrator i kasjer z zespołu 
G rabkow o aw ansow ali na na­
czelne stanowiska w  O kręgo­
w ym  Zarządzie PG R .

Tow. Lenartowicz wykazał, 
że brak czujności umożliwiał 
wrogom klasowym, zatrudnio­
nym na punktach skupu żyw­
ca podryw ać zaufanie do władz 
1 gospodarki państwa ludowe­
go przez oszukiw anie chłopów 
na wadze i cenie.

Poddano rów nież ostrej k ry ­
tyce n iew łaściw y sty l pracy  
w ielu  naszych tow arzyszy, ka­
rygodne w ygodnictw o, prow a­
dzące w  konsekw encji do oder­
w ania sie od m as i do uśpie­
nia czujności.

Zrozum ienie w ychow aw czej i 
m ob ilizu jącej ro li sam okryty­
k i wykazał tow. Kobielak, któ­
ry  stw ierdził, że aktyw' lębor­
ski nie w ypełn ił do końca na­
łożonych  na n iego obowiązków. 
Z lekcew ażył m. in. znaczenie 
działalności agitatorów' p a rty j­
nych. pozostaw iając ich  sa­
m ym  sobie. „Za mało pracuje­
my nad sobą — m ów ił tow. K o ­
bielak — nie dokształcamy się 
i dlatego nasza praca partyjna 
jest za m ało w ydajna, dlatego 
też wleczemy się w ogonie wy­
padków'. Wielu z nas uważa, 
że jesteśmy autorytetami, któ­
rych nie wolno krytykować, a 
taki stosunek do krytyki jest 
w naszej partii niedopuszczal­ny”.

R ów nież Sam okrytycznię w y ­
stąpił tow. Sadowski, stw ier­
dzając. że aktyw  lęborski re­
jestru je  jedyn ie  przejaw y dzia 
łałnosci w roga, nję umie nato-
miast jej 
działać.

należycie przeeiw-

działanie wrogom klasowym, któ­
rzy usiłują wkraść się do aparatu 
partyjnego i na odpowiedzialne 
stanowiska państwowe. Przeciw­
działać temu powinien każdy czło 
nek partii na swym odcinku 
pracy.

W ożywionej dyskusji zabierało 
głos 16 uczestników narady. Se­
kretarz Komitetu Powiatowego 
tow. Urbaniak, zwrócił uwagę na 
stosowaną przez wrogie elementy 
metodę rozbijania zgodnej pracy 
w organizacji partyjnej. Mówca 
podał jako przykład gromadę Sta­
ra Kiszewa, gdzie członkowie 
partii zostali poróżnieni ze sobą 
przez obce klasowo elementy. 
Szczególną uwagę trzeba zwrócić 
na Państwowe Gospodarstwa,Ro] - 
ne, gdzie niekiedy prowadzona 
jest wręcz wroga robota.

Tow. Wojcieszak podkreślił zna 
czenie szkolenia partyjnego. Człon 
kowie partii muszą nie tylko pre­
numerować pisma partyjne, lecz 
również uczęszczać na kursy szko 
leniowe, pogłębiać swoją wiedzę 
marksistowską, uczyć się odróż­
niać człowieka związanego z ru­
chem robotniczym, od wrogów 
klasy robotniczej.

Tow. Kowalik podkreślił niedo­
ciągnięcia w pracy Komitetu Miej 
skiego w Skarszewach, który nie 
dopilnował usunięcia wszystkich 
ludzi obcych klasowo i wrogich 
z szeregów partyjnych. W tym 
samym czasie nie zdołano rozbu­
dować organizacji partyjnych 
w  instytucjach, w  których 
konieczne jest zwiększenie wpły­
wu ludzi odpowiedzialnych za

pracę, ludzi ofiarnych — człon­
ków partii Brak organizacji par 
tyjnych w „Bekonie“ , Banku Lu­
dowym, l‘CH. w Zakładach Zbożo 
wych itj). utrudnia i opóźnia usu­
wanie błędów i niedociągnięć, po­
woduje utrzymywanie się na sta­
nowiskach ludzi nieodpowiedzial­
nych, a niekiedy wręcz wrogich. 
Przykładem tego jest niejaki 
Chojnacki, przedwojenny pułkow­
nik, który wiele szkody przyniósł 
swoją gospodarką w  PGR.

Tow. Wojciechowicz stwierdził, 
że zdarzają się wypadki, kiedy bo 
gaci chłopi podają niższe plony, 
aby otrzymać niższy wymiar po­
datku, a niektórzy sekretarze or­
ganizacji partyjnych nie przeciw­
działają temu. Nic dziwnego zresz 
tą, działo się tak np. w gminie 
Pogódki, gdzie 70-hektarowy bo­
gacz był sekretarzem Komitetu 
Gminnego.

Na zdjęciu — studentki przy zajęciach praktycznych, modę 
lują piękne figurki z gliny. (Foto—AR)

Kolejarze-przodownicy otrzymali nagrody
za przedterminowe wykonanie planu 3-letniego

W  Domu Kolejarza w  Gdynf od 
była się wczoraj uroczysta akade 

TT . . , . .. „ i mia zorganizowana przez Koło
Uczestnicy dyskusji szeroko o- , z z £  Kolbowy Komitet PZPR i 

mawiali pracę aparatu spoldziel- ■ ’ltet Współzawodnictwa Pra- 
czego w powiecie. Tow. Lipski ; z okazjl przedterminowego wy 
stwierdzi m. m„ że wiele płaco- | ¿m m ia  planu trzyletniego, 
wek handlowych nie stoi na wyso j o
kości zadania. W zarządach spół- | 
dzielni znajdują się często niewła- I 
ściwi ludzie, którzy zadomowili się 
tam na wygodnych stanowiskach. 
Tow. Wilma zwrócił uwagę, że w 
wielu sklepach spółdzielczych sie­
dzą dawni kupcy, którzy najczę­
ściej ponoszą winę za deficyty, za 
wadliwą dostawę towaru i  znie­
chęcanie chłopa do spółdzielczoś­
ci.

Dyskusję podsumował tow. Kali 
nowski stwierdzając, że aktyw 
partyjny powiatu kościersKiego 
zrozumiał uchwały Plenum KC. 
Poziom dyskusji świadczy też o 
tym, że Obudzona aktywność orga 
nizacji partyjnej zapewnia należy 
te wykonanie zadań, postawio­
nych przed partią.

Ponad 20000 ton towarów na dobę
przeładowuje port szczeciński

W Kościerzynie
Na naradzie aktywu powiatowe 

go PZPR w  Kościerzynie, referat 
wygłosił tow. Kalinowski, który 
omówił dorobek ideologiczny III 
Plenum KC PZPR, podkreślając 
w; linę zadania, jakie w  związku 
z tym, stanęły przed organizacją 
partyjną. Szczególny nacisk mów­
ca położył na konieczność wzmoże

W porcie szczecińskim daje 
się odczuwać? obecnie wzmożo­
ny ruch statków. Wszystkie 
urządzenia przeładunkowe pra­
cują pełną parą. Przy jednym 
tylko niedawno odbudowanym 
nabrzeżu ładuje się jednocze­
śnie na 4 statki. Dźwigi i win­
dy przenoszą do ładowni stat­
ków tysiące worków cementu, 
cukru i mączki ziemniaczanej- 
Basen Górniczy zatłoczony jest 
statkami szwedzkimi, duński­
mi i norweskimi, które zawi

nia czujności partyjnej i przeciw- I nęły  po ładunki w ęgla. W  eią-

•ntr TT-- -T!

po«  m m m m k  
w mwm mwm *

gu  doby z 18 na 19 bm. weszło 
do portu  20 jednostek, a w ysz­
ło 17.

D zięki w ytężonej p ra cy  ro ­
botn ików  portow ych  oraz roz­
w ojow i w spółzaw odnictw a 
w zrastają m ożliw ości przeła­
dunkow e portu  szczecińskiego. 
D o niedawna jeszcze rekord

Po zagajeniu przez dyrektora' 
DOKP —  tow. Krynickiego, któ­
ry powitał delegację marynarzy 
statku ORP „Błyskawica“ , krót­
kie przemówienie wygłosił czło­
nek Okręgowego Komitetu Współ 
zawodnictwa Pracy tow. Witkow­
ski, oraz w imieniu KM PZPR 
tow. Heneczkówski i przedstawi­
ciel marynarzy tow. Wojtowicz.

W  ramach uroczystości tow. 
Krynicki dokonał wręczenia na­
gród pieniężnych przodownikom 
pracy, wśród których czołowe

gacz (ślusarz), Franciszek Cie­
sielski (spawacz).

Na zakończenie akademii odby­
ły się występy zespołu świetlico- 
wo-artystycznego i koncert orkie 
stry kolejowej ZZK.

Szkolą się kadry
do walki z alkoholizmem
W  dniu wczorajszym w Państwo 

wym Instytucie Higieny Psychicr 
liej w Gdańsku rozpoczął się dwu 
dniowy kurs szkolenia kadr do 
walki z alkoholizmem. Udział w 
kursie biorą 53 osoby, w tym 33 
działaczy społecznych, 9 lekarzy 
i 16 pielęgniarek. Znaczna część 
słuchaczy stanowią pracownlcy 
poradni przeciwalkoholowej, któ-

miejsce zajmuje tow. Józef Radży ' rzy na kursie uzupełnią swoje
miński, odznaczony orderem 
„Sztandar Pracy“  H klasy.

Dalszymi nagrodzonymi byli: 
tow. Bronisław Jabłoński, —  ślu­
sarz z parowozowni w Lęborku, 
oraz przodownicy gdyńscy z war­
sztatów elektrycznych ślusarze: 
Alfons Boyke, Zygmunt Fikalski 
i Klemens Szymański.

Najliczniejszą grupę nagrodzo­
nych stanowili przodownicy paro­
wozowni gdyńskiej: Franciszek 
Frankowski (tojcarz), Feliks Przy 
bylski (tokarz), Bronisław Lubyń 
ski, rzemieślnik — specjalista 
przy hamulcach zespolonych, Frań 
ciszek Rudziński (ślusarz), Lud­
wik Zieliński —  (ślusarz), Bru­
non Burczyk (tokarz), Paweł Ma 
chuliński (ślusarz), Franciszek 

(maszynista I klasy),
jeszcze

przeładunkow y portu  w y n o s i ł ! Portalski . ___________ ____
w ciągu  doby 17.000 ton. R obot- j Franciszek Królikiewicz (maszy- 
n iey  ustanow ili now y r e k o rd ; nista I ki.), Weronika Zienlsie- 
— w  w ysokości 20.000 ton, w  wieź (robotnica przy czyszczeniu 
tym  duże ilości trudnego do I wagonów), Maksymilian Nadolny 
załadunku drzewa eksportow e-' (ślusarz), Izydor Cichocki (sto
go. W  ostatnich dniach ten no 
w y  rekord został ponow nie* 1 po­
bity.

iarz), Bronisław Ciemny (ślusarz 
—  kierownik robót), Władysław 
Szymkowiak (stolarz), Jan Dar-

kwalifikacje. Część słuchaczy, 
przede wszystkim zaś działacze 
społeczni, skierowani zostaną po 
kursie do zakładów pracy jako 

prelegenci, (L)

C  eatvy
Państwowy Teatr „Wybrzeże1* w 

Gdańsku, godz. 15.00 - -  „Zemsta“ , 
(przedstawienie szkolne — bilety sprze 
dane). O godz. 19.30 — „Ożenek“ .

Państwowy Teatr „Wybrzeże" w 
Gdyni, godz. 16.00 „Młoda Gwardia“ 
(przedstawienie szkolne —- bilety sprze 
dane).

Państwowy Teatr „ ’Wybrzeże“  w 
Sopocie, godz. 13.30 „Szczygli zaułek“ .

Kima

I Tow.
Kazimierz Zajączkowski

t r a n m a
W  dniu 19 bm. zmarł w Warsza 

wie tow. Kazimierz Zajączkow­
ski, członek egzekutywy organi­
zacji partyjnej PZPR przy MZK 
GG w Gdańsku.

Syn piaskarza wiślanego z 
Warszawy, wcześnie rozpoczął 
działalność w ruchu rew olucyj­
nym, pracując jako ślusarz w 
parowozowni na Woli. a następ­
nie w fabryce „Lilpop“ w War­
szawie.

Natychmiast po wyzwoleniu  
wstępuje do PPR i w początku 
1946 roku skierowany zostaje do 
Gdańska, odziej rozpoczyna pracę 
w MZKGG W charakterze freze­
ra. Bierze czynny udział w życiu 
partyjnym, tworząc mocne pod­
stawy miejscowej organizacji. 
Wyróżnia się także w pracy za­
wodowej i wkrótce zostaje mia- 
nowany naczelnikiem trakcji 
tramwajowej. Jest radnym MRN 
w Gdańsku i członkiem egzeku­
tywy komitetu zakładowego.

W  zmarłym organizacja party j 
na PZPR przy MZKGG i klasa 
fobótnicza Gdańska traci oddane­
go, to walce i prftcy, towarzysza, 
t iu  ż(L '

Ucznioirie szkół muzycznych 
n a  a k c j ę  kulturalno-oświatowa* jj

Y 1' dniu112 bm. odbył się wie- ry fortepianowe, skrzypcowe i
wokalne.

Na zakończenie Międzyuczel­
niany Chór Akademicki pod 
dyrekcją prof. Tylawskiego od­
śpiewał kilka pieśni. Trzeba 
podkreślić wysoki poziom pro­
dukcji, który wykazał dobre 
przygotowanie uczniów szkoły 
muzycznej. Na zakończenie, od­
była się zabawa taneczna

czór artystyczny uczniów Pań 
stwowych Szkół Muzycznych 
w Gdańsku, z którego dochód 
w wysokości 91 tysięcy zł prze­
znaczony został na akcję kul­
turalno-oświatową 333.

Wieczór odbył się w sali 
Bratniaka. Na program pro­
dukcji złożyły się liczne utwo-

iO iothikdę

P o ż y t e c z n a  d z i a ł a l n o ś ć
morskiego oddziału Polskiego Towarzystwa Statystycznego

Wrzeszcz — Bajka — „Eksperyment 
dr. Ehrlicha", film produkcji ame­
rykańskiej, dozwol. od lat 14. Po­
czątek seansów: 16, 18,30 1 21. W' 
niedzielę od godz. 13,30.

Wrzeszcz — Capitol — „Śpiewak nie­
znany“ , dozw. od lat 14. początek 
seansów: godz. 15,30, 18, 20,30; w 
niedz. i święta: 13, 15,30, 18 i 20,30.

Sopot — Polonia — „Milcząca bary­
kada", dozw. od lat 14. Poez. sean­
sów: 16, 18 i 20, w niedzielę 14, 16, 
18, 30.

Sopot — Bałtyk „Cezar i Kleopa­
tra", dozw', od lat 14. Godz. 16, 
18,30, 21.

Gdynia — Promień — „Podróż w nie­
znane“ , dozw. od lat 18. Początek 
seansów: 18, 20,30, W niedzielę od 
godz. 16.

Gdynia — Atlantyk — „AU Baba t 40
rozbójników“ Film produkcji atr.e 
rykańskiej. Seanse w godz. 16. 18 
1 20.

Gdynia — Warszawa — ..Bitwa o Sta­
lingrad", pocz. seansów: 16. 18, i 
20. Dozw. od lat 14.

Gdynia — Goplana — „Pod dachami 
Paryża“ , dozw. od lat 16. Początek 
seansów»: godz. 16,30, 18,30, 20.30.

K a ci io

EWA BANDROWSKA-TURSKA
u jystąpi u j  F ilh a rm o n ii B a łty ck ie )

Dyrekcja Filharmonii pozyskała 
jako solistkę najbliższego koncer­
tu symfonicznego p. Ewę Ban- 
drowską-Turską znakomitą śpie­
waczkę. Koncert odbędzie śię we 
Wrzeszczu w piątek 25 bm. Świet­
na artystka wykona z towarzysze- 

j nieffi orkiestry efektowny utwór 
• Szeligowskiego pt. „Rapsod“ do 
1 stów Słowackiego.

W programie koncertu pod ba­
tutą dyr. Zygmunta Latoszewskie- 
go wspaniały poemat symfoniczny 
Ryszarcfa Straussa „Śmierć i wy­
zwolenie“ oraz „Simięniettą“ Ta­
deusza Bairda, młodego kompozy­
tora polskiego, który utworem tym 
zdobył wielkie powodzenie na zjeź­
dzi« ktfhoozytcrćw w Łagowie.

Założony w  roku 1946, M or­
ski Oddział P olsk iego Towa­
rzystw a Statystycznego, może 
się poszczycić pow ażnym  do­
robkiem  naukow ym . Na 16 od* 
bytych  zebraniach przedysku­
towano referaty, związane z 
techniką opracow ań statystycz­
nych. Jest to pow ażny wkład 
w  budow ę podstaw teoretycz­
nych, potrzebnych  do fachow e­
go  sporządzania zestawień -cy­
frow ych , Oddział w ydał skrypt 
m gr Ruska pt,. „S tatystyka” , 
u jm u ją cy  całokształt w ykładu 
teorii i m etod statystycznych.

P o przerw ie w akacyjnej 
w znow iono działalność w  dniu 
19 bm., inau gu racyjn ym  refe ­
ratem  na tem at „Zw iązki rze­
czowe statystyki i planowania 
w dobie obecnej” ,

Oddział liczy  obecnie 68 człon 
ków. P lan  prac na sezon 1949/50 
przew iduje opracow anie w na­
ukow ych referatach zagadnień, 
które p rzyczyąią  się do pog łę ­
bienia znajomości zasad plano­
w ania i  statystyki.

Miejscowi i zaproszeni z 
Warszawy prelegenci omówią 
obecna strukturę administra­

cy jn ą  statystyki i planowania, 
zadania i cele planu sześciolet­
niego.

Najbliższe zebranie Oddziału 
odbędzie się 17 grudnia br. z 
referatem prof. Polkowskiego 
na temat: „Średnia ąrytihety- 
ezna i sposoby jej obliczania”.

WIECZORY

w klubie I PPR w  Gdyni
W świetlicy Towarzystwa Przy­

jaźni Polsko-Radzieckiej w Gdyni 
przy ul. Świętojańskiej -odbywają 
się w każdą środę o godzinie 17 
wieczorki dla dzieci ze szkół pod­
stawowych.

Na program skladaja się zbioro­
we recytacje starych baśni rosyj­
skich, śpiewy i występy zespołów 
tanecznych. W ramach wieczorów 
wyświetla się filmy radzieckie, po­
świecone nauce i życiu człowieka 
pracy.

Piękne imprezy TPPR w Gdyni 
cieszą się ogromną popularnością
wśród młodzieży robotniczej.

PROGRAM ROZGŁOŚNI GDASSK1Ł1 
na środę, 23 listopada br.

5.10 — Początek audycji, 5.13 - -  Syg 
nal czasu. 5.13 — Streszez. wiad. por.. 
5.20 — Koncert, 6.00 — Streszez. wiad. 
porań., 6.05 — Gimnastyka, 6.15 —
Radiowa ork. taneczna, 6.45 — Dzien­
nik poranny. 7.05 — Program dnia, 
7.10 — Muzyka, 7.50 — Zapowiedź au­
dycji — imprezy dnia — lok.. 8.00 — 
Muzyka, 8.15 — Wszechnica Radiowa, 
8.35 — Przerwa lok. do godz. 11.57, 
11.57 — Sygnał czasu, 12.04 — Dzien­
nik południowy, 12.25 — Przerwra, 13.30 
—I'rogram dnia, 13.35 — Aud. szkol­
na, 14.00 — „Reforma postępowania 
karnego“ ćz, II. 14.15 — Prasa Wy­
brzeża pisze — lok., Informacje miej­
scowe —y  lok., 5 min. muzyki z płyt
— lok., 14.30 — pogadanka dla rolni­
ków w’ oprać. H. RostkowskieJ. 14.40
— Muzyka z płyt, 14.55 — Koncert 
solistów, 15.30 — „O krasnoludkach
i sierotce Marysi", 15.50 •—■ Pogadanka 
sportowa. 16.00 — Dziennik popołud­
niowy. 16.20 — Uczniowie Wyższych 
Szkól Muzycznych A. Fielski (skrzyp­
ce) — lok., 16.40 — Aud. młodzieżo­
wa „Stefan i Andrzej" w opr. M. 
Fedorowicz — lok., 17.CO — Koncert 
rozrywkowy, 17.45 — Aud. dla świet­
lic mtodz., 18.00 — Reportaż, 18.15 —

Zagadki muzyczne", 18.40 — Wszech­
nica Radiowa, 19.00 — Aud. dla wsi, 
19.15 — Koncert Krak. Ork., 20.00 
Dziennik wieczorny, 20.30 — Muzyka, 
20.40 — Muzyka rozrywkowa, 21.00 — 
Koncert Chopinowski, 21.30 — Nowela 
dźwiękowa, 22.00 — Codzienny prze­
gląd wydarzeń — lok., 22.15 — Kon­
cert rozrywkowy, 23.00 — Ostatnia 
wiadomości. 23,10 — Program na dzień 
następny, 23.15 — Muzyka póW'-'na. 
24,00 -rr iiymrj 1 topice ą u fcU ,



Str. 6
G Ł O S  W Y B R Z E Ż A

Na przedmieściach Gdyni nie ma składnic węgla
Św iat pracy cze ka  na in icjatyw ę Centrali W ęglow ej

, . . . _________ A  -.11. T... i IrimiłtrĆniY

W Gdyni istnieją tylko dwa 
punkty sprzedaży węgla, przy 
czym składnica Pomorskiej 
Spółki Węglowej przy ul. Śląs­
kiej rozprowadza węgieł tylko 
i wyłącznie na' przydziały, na­
tomiast w Centrali Zbytu przy 
ul. Jana z Kolna sprzedaje się 
po cenach wolnorynkowych.

Gdynia liczy ogółem 116 tys-

PDT w  Gdyni 
zrealizował plan roczny

Powszechny Dom Towarowy w 
Gdyni wykona! w dniu wczoraj­
szym roczny pian zaopatrzenia. 
Plan ten, który przewidywał 712 
milionów obrotów', został przekro­
czony o 10 proc.

sne zamówienie sprowadziły 
węgiel ze Śląska".

Rzeczywiście, w głębi obszer­
nego podwórza widzimy kilka 
hałd węgla w „ pierwszorzęd­
nym gatunku. Tylko klientów 

scia isa wiiouumc, jakoś nie widać. .Rozmowę 
Obłużu. Grabówku, | przerwało wejscie khentki 

Rocha nie ma ani j — Chciałabym 50 kg węgła

mieszkańców. _ Ze względu na 
rozłożenie miasta na dużej 
przestrzeni, ilość składnic wę­
gla jest zbyt mała. Sprawa ta 
przedstawia sie źle zwłaszcza 
na przedmieściach, odległych 
od śródmieścia. Na Witomnue 
Chylonii,
Wzgórzu ------
jednej składnicy węgla. — Niestety, nie mogą sprzeclnej składnicy węgra ! _  uję w«,giem tylko

Podczas gdy przed składem na przydział — odpowiada ob. 
an Prali WeflrToWÓi Przy Ul w ;I ł  — H nalanie «an i na ul. Ja-Centrali Węglowej przy 

Jana z Kolna widać długą ko­
lejkę klientów, druga, składni

Witt — dostanie pani na nl. Ja- 
i na z Kolna.
1 Kobieta nie daje za wyprą*i » .IV. .1 i- AJ. 4.'’ * ’ . *■ ... . mj, iŁ.n, — ’— %j <—>

ca przy ul. Śląskiej świeci pust j ną __ iy[oże jednak, mieszkam 
kami. Kierownik tej składnicy. ! ^  '\yitominie, a na Jana z Kol- 
ob. Leonard Witt informuje: . . . . . . .

„Mamy na składzie węgiel 
przydziałowy dla pracowników 
wielu instytucji, które na w la-

Koncert Filharmonii Bałtyckiej
W u s tę p  S ta n is ła w a  S zp in a lsk ie g ow» ycj« .n c |rr m. i transportu są za wicikic. ziiu-

akompaniament ornie- i ży|yśmy sie w końcu z sąsiad-

. . „  „  .......—.. .,, — - - , ,
| na trzeba będzie stać dwie go- 
I dżiny w kolejce.
j Takich wypadków- jest wią-
• cei.• Oh. Janina Stencel, miesz­
kanka Obłuża, skarżycie : »Jes 
tern pracownicą M ZK  i dosta- 
łam 500 kg węgla na przydział 
...  Chciałam sobie dokupić je­
szcze tonę, ale niestety koszta

Pierwszym punktem progra­
mu byt POEMAT SYMFONICZ­
NY LISZTA „MAZEPA 

Solista koncertu STANISŁAW  
SZP1NALSKI zagrał następnie 
KONCERT FORTEPIANOWY  
RACEWICZÓWNY , nagrodzony 
na Konkursie Chopinowskim, 
ku czci Chopina. Podobnie, jak 
w wykonanym już na naszej e- 
* trądzie. koncercie skrzypcowym , 
Bacewiczówna czerpie z tematy 
ki ludowej,^szukając w niej źró­
dła porozumienia ze słuchaczem, j 
Ten punkt widzenia j jest bez- j 
sprzecznie słuszny, nie wy czerpu- J 
je jednak zagadnienia. Pomimo 
cytat melodii ludowych i chwi- j 
land rozmyślnej prymitywizacji. . 
koncert nie czyni zdecydowanego i 
i jednolitego wrażenia i nie po- \ 
zwala na wyczucie ludowego vól 
'kiego charakteru od początku 
do końca.

Niektóre koncepcje koncertu  
wydają się naturalistyczne i, to 
osłabia artystyczną, celowość ca­
łości. Jako zarzut można wysu­
nąć także sposób potraktowania 
partii fortepianowej, niedostate­
cznie bogaty w sensie w ykorzy­
stania możliwości pianistycznych  
i zróżnicowania środków tech­
nicznych. Zarzutów wysunąłem  
sporo, ponieważ od dzieł Bace- 
miczówny nioińa dużo wym agać.

Osiągnięciem kompozytorki 
¡est je j zdecydowane poszukiwa­
nie nowych form wyrazu.

W ykonanie koncertu było bat- 
dzo dobre. Należy podkreślić do­

ku, i kupiłyśmy dwie tony wę­
gla Za sam przewóz zapłaci­
łyśmy 2.500 zł. Nie wiem, dla­
czego u nas na Obłużu niema 
detalicznego punktu sprzedaży 
węgła wolnorynkowego .

Z podobnymi uwagami spo­
tykamy się na każdym kroku.

Przedstawiciel Centrali Wę­
glowej stwierdził na konfe­
rencji, zorganizowanej przez 
naszą redakcję wspólnie z 
ORZZ, że reprezentowana przez, 
niego instytucja usprawni roz­
dział węgla na Wybrzeżu w 
okresie wzmożonego^ popytu.

Zamierzenia te nie zostały, 
niestety, zrealizowane na przed 
mieściach Gdyni.

Sądzimy, że jeszcze jest czas 
na założenie kilku prowizo- 
rycznych chociażby składnic 
węgla, w dzielnicach robotni­
czych Gdyni.

Zima się zbliża... Mieszkań­
cy Obłuża. Witomina, Chylonii, 
Grabówka — czekają na inicja­
tywę Centrali Węglowej.

. (Jur)

WBrnSSm
Fragment reperacji mola sopockiego po minionych sztos mam

_  ̂ , transportu są za wielkie. Zło-
skonały ’  ’ *
stry. . , -------------- -------------------------------

Stanisław Szpincdsłu przyjęty  i .
bardzo serdecznie przez publicz- V T «CLC O W  T ilC Y  U  V  T © K C J 1 
ność, wykonał kilka naddatków, j _ - -

Po przerwie orkiestra pod dy- \
rekcja BOHDANA WODICZKO j ___
wykonała POEMAT SYMFONI
CZNY OTTORINO RESPIGHIE- W > k O f t l c l l l  S W 1 *  * O I > O W l i | Z c t  1 1 5 « !
GO „PINIE RZYMSKIE“ , arcy- *
dzieło instrumentacji i piasty cz-

Wodociągów i Kanalizacji w Gdańsku
_ - m m  m

Stare bramy gdańskie
powrócą do dawnej świetności

nego wyrazu muzycznego. Finał 
„Poematu“ został na żądanie pu­
bliczności powtórzony.

ROBERT SATANOWSKI.

Pracownicy Dyrekcji Wodociągów 
i Kanalizacji w Gdańsku wykonali 
następujące zobowiązania, powzięte 
z okazji 32 rocznicy Wielkiej Re­
wolucji Październikowej:

Szczepienia ochronne psów
przeciw wściekliźnie

Mieszkańcy Gdańska pamiętają epi- UWe8*e*°
demie wścieklizny psów ur latach 
1846—1948, kiedy notowano w ciągu 
miesiąca po kilkanaście wypadków 
tej choroby, po kilkadziesiąt pokąsań 
ludzi przez wściekłe psy.

Niebezpieczeństwo to zostało na te­
renie Gdańską opanowane. .Do zwal­
czenia epidemii prócz rygorystycz­
nych zarządzeń ochronnych, przyczy­
niły sią najbardziej masowe szczepie­
nia psów przeciw wściekliźnie, prze-

i początkach roku bieżącego.
Niebezpieczeństwo wścieklizny w 

skali ogólnopolskiej nie zostało jeszcze 
całkowicie opanowane, dlatego też na­
leży w dalszym ciągu zachowj-wać 
środki ostrożności,

W ramach akcji ogólnopolskiej, zmie 
rzającej do całkowitej likwidacji 
wścieklizny, zostaną przeprowadzone 
na terenie m. Gdańska w czasie od 
dnia 29 Im. do 1S lutego 1950 r. dorocz­
ne przymusowe szczepienia ochronne 
wszystkich psów.

Doprowadzono sieć wodociągową 
do rozwidlenia ulicy Starowiejskiej 
z ul. Uczniowską, gdzie postawio­
no pierwszy zdrój uliczny. W Gdań 
sku przy ul. Kocurki odbudowano 
linię wodociągową i doprowadzono 
wodę do posesji nr. 4 i 5, gdzie 
mieszka 8 rodzin robotniczych.

W Gdańsku odbudowano linię 
wodociągową na ul. Żytniej, którą 
w dniu 7 listopada oddano do 
użytku.

Ponadto oczyszczono kanały _ i 
osadniki w całej dzielnicy Orunia.

PRELEKCJA NA TEMAT
systemu oszczędnościowego

Wschodnią granicę miasta Gdań­
ska zamyka potężna ongiś Brama 
Żuławska. Wskutek gospodarki oku­
pantów niemieckich, którzy starali 
się zniszczyć zabytki, świadczące 
o polskości Gdańska, brama by­
ła stopniowo rujnowana. Ponadto 
wskutek działań wojennych, zosta­
ła zniszczona część frontowa bra-
my. , ,

Wr związku z kredytami, przy­
znanymi na konserwację zabytków 
Gdańska, Urząd Konserwacyjny 
przystąpił w ubiegłym tygodniu do 
odbudowy Bramy Żuławskiej. Prze­
de wszystkim zostaną odbudowane 
części zniszczonych murów oraz 
piękne gzymsy kamienne i różne 
inne ozdoby. Zakończenie remontu 
w stanie surowym nastąpi jeszcze
w rb. . . .  . I
' Poza tym, również w ramach 

kredytów konserwacyjnych, rozpo­
częto w tych dniach odbudowę 
Bramy Więziennej — (dawnej sie­
dziby" „Orbisu“ ). Tutaj zostanie 
odbudowany cały narożnik z rzeź­
bionych kamieni. Brama Wię­
zienna powróci do poprzednie­
go swego wyglądu, tzn. będzie 
bramą przelotową. W związku z

tym zostanie usunięta przybuaów 
ka, znajdująca się wewnątrz bra
my. , ,

Ogółem wydano w rb. na robo­
ty konserwacyjne przy odbudowie 
Zbrojowni, kościoła Mariackiego 
oraz bram — 28 mil. zł.

M i ę s o  n a  b o n y  
oraz listy imienne

CRZZ w porozumieniu z W o­
jewódzkim Wydziałem Handlu 
zawiadamia, że w dniach 2A om 
(czwartek), 25 hm. (piątek) J 
26 bm. (sobota) sprzedawane 
będzie mięso w drodze dystry­
bucji kierowanej:

Bony tłuszczowe kat. r »  h 
miesiąca listopada, kup- Nr 1» 
— 1 kg mięsa. Kat. PRS, kup 
Nr 13 — ó,5‘ kg mięsa. Listy 
imienne kupon Nr XXVIII 
R — 1 kg mięsa. Listy imienne 
Nr XXVIII — S -  0.5 kg mm
%V dniu 23 bm. (środa) i 26 

hm. (sobota — po godzinie 17) 
sprzedaż mięsa na wolnym 
rynku.

HIAIB  C Y T  £  L HI M C  Y  i ” f  M 2. Ą
D z ie ln ic a  ro b o tn ic z a  n a  S ied lica ch  

prosi o sklepy spółdzielcze

Gdański Oddział Towarzystwa Nau­
kowego Organizacji I Kierownictwa

Podczas akademii, urządzonej przez Warszawską Okręgowy 
Związek Kolarski na zakończę nie sezonu, młodzi zawodnicy, 
zwycięzcy biegów na rowerach turystycznych, otrzymali ro­

wery wyścigowe.
Na zdjęciu  — prezes Polskieąo Związku Kolarskiego, Gołę­
biowski. gratuluje trzem najlep szym juniorom okręgu war­
szawskiego (St. Krulak, „ Gwardia'“ , Jerzy Kulawik i  Tadeusz 

Waliszewski „Ogniwo ). (Foto  — AK).

organizuje cykl prelekcji na temat sy­
stemu oszczędnościowego.

W piątek dnia 25 bm. o godzinie 17 
w sali ¿jednoczenia Stoczni Polskich 
w Gdańsku, przy ul. Jana z Kolna 31, 
inż. Zbigniew Lutosławski wygiosi od­
czyt pt. „Źródła oszczędności w za­
kładzie przemysłowym“ .

Wstęp wolny. Rada Gdańskiego 
Oddziału TNOiK zaprasza do wzięcia 
udziału w tym wieczorze wszystkich 
zainteresowanych, a przede wszystkim 
tych, którzy z racji swego stanowiska 
i funkcji są bezpośrednio odpowie­
dzialni za realizację planów oszczęd- 

i nościowych.

i Odczyt o rolnictwie
w

| Staraniem Koła Nr. 40 lowarzy- 
| stwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej 
| odbędzie się w dniu 24 bm. o godz. 

15,30 w Urzędzie Wojewódzkim 
Gdańskim odczyt na temat „Orga­
nizacja rolnictwa w ZSRR“ , Od­
czyt wygłosi inż. Janusz Dzier­
żawski, który z ramienia Rządu 
R. P. badał organizację i warunki 
rolnictwa w Zwiąfku Radzieckim.

„Nawiązując do zamieszczone­
go w „Głosie Wybrzeża“ w dniu 
10 listopada artykułu pt.: „Roz­
szerzyć siec handlu uspołecznio­
nego“ , chcę zwrócić uwagę na 
brak sklepów spółdzielczych przy 
uL Powstańców Warszawskich 
w  Gdańsku. Rejon ten, do któ­
rego przylegają ulice: Płowce, 
Wrocławska, Bema, Lignicka, Ko 
ionie Działkowe „Praca“  i „Jor- 
dana“ , zamieszkały przez kilka 
tysięcy robotników i urzędni­
ków, jest pozbawiony sklepów 
spółdzielczych, któreby umożli- j 
■udały światu pracy zaopatrywa- j 
nie się w artykuły żywnościowe i 
i inne. Obecnie ludność dzielnicy j 
musi się zaopatrywać w śródmie s 
ściu, gdy tymczasem w  rejonie , 
tym istnieją odpowiednie po- j 
mieszczenia, nadające się na 
sklepy PCH lub GSS. Podczas 
gdy dzielnice robotnicze są po­
zbawione sklepów spółdzielczych 
inne rejony we Wrzeszczu lub 
Sopocie posiadają położone obok 
siebie sklepy spółdzielcze“ .

STANISŁAW LORIKA. 
Gdańsk, ul. Powstańców Warsz.

Nr. 16.
OD REDAKCJI: Na koniecz­

ność zwiększenia ilości punktów^ 
sklepów spółdzielczych w dzielni 
cach robotniczych, wskazywaliś­
my już niejednokrotnie. TJwagi 
czytelnika pouńnny być wzięte 
pod uwagę, gdy Powszechna

Spółdzielnia Spożywców będzie 
ustalać rozmieszczenie placówek 
spółdzielczych.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
M. REKOWSKA. Jak nas in­

formują, nie było mowy o _ wy­
mówieniu, a tylko o przeniesie­
niu do innej pracy, do której nie 
zgłosiłyście się.

Z. CYBULSKI. — Sprawę zba 
damy.

JADWIGA MICHALKE , Ru 
mia. W niosek o przeprowadze­
nie remontu należy zgłosić ac> 
Zarządu Miejskiego w Gdyni..

ANNA TAROROWSKA Jah
Wydział Finansów Zarządu Miej 
sklego wyjaśnia, ponaglenie zo 
stało wysłane niewłaściwie, wsku 
tek m ylnej informacji, udziela 
nej przez administratora. Należy 
je  wobec tego traktować jako 
bezprzedmiotowe.

Ludność miast jest dobrze zaopatrywana w ryby^ S ^ e g ó lm e  
obfite są jesienne połowy ryb słodkowodnych na Mazu _ 
Na zdjęciu  — połów ryb na jeziorze Ryńskim. Joto ,

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE
O K R Ę G U  N A D M O R S K I E G O  

prrif/mie nattfchmniasir

1 1nżyniera budowlanego  
1 technika budowlanego z praktyką

Wynagrodzenie według stawek układu zbiorowe­
go pracy w Budowniciwie. Zgłoszenie przyjmuje 
Oddział Person. Gdańsk, Wały Jagiellońskie j  
III pięłro 3174/k

Państwowe Przedsiębiorstwo Budowlane 
Oddział Nr 5

w Gdańsku - Wrzeszczu, przy ul. Lipowej 28, 
zatrudni natychmiast

do prac w rejonie Gdańska - Gdyni

wykwalifikowanych spawaczy
monterów acetylenowych do robit instalacyjnych

Prace akordowe, wTnagrodzenie wg umowy 
zbiorowej dla pracowników przedsiębiorstwa.

Zgłoszenia osobiste w Wydziale Personalnym 
w godzinach 8—12. _________________3160 k

P OS Z UK UJ E MY
lokalu przemysłowego wraz z garażami i biurem 

w  Gdyni lub w  Gdańsku
za zwrotem kosztów remontu.

Oferty składać „Czytelnik“ Sopot, Rokossow­
skiego pod „Lokal“ . _ _ _ _ _ _ _ 3183/k

Z A T R U D N I M Y :
specjalistów drzewnych (inż. i technika) 
inspektora handlowo-finansowego (z wyż. wykszt.) 
ekonomistkę (z ew. wykszt. prawniczym) 
referentów handlowych (z średn. wykszt.) 
biegłą maszynistkę ze znajomością stenografii. 

Reflektujemy na siły z odpowiednią praktyką.
Zgłoszenia: Centrala Handlowa Przemysłu 

Drzewnego Gdynia, ul. Świętojańska 72. 3136/k

GDAŃSKIE ZJEDNOCZONE FABRYKI 
C U K R Ó W  1 C Z E K O L A D Y

ZATRUDNIĄ NATYCHMIAST:

KSIĘGOWYCH PRZEMYSŁOWYCH 
i TECHNIKA INWESTYCYJNEGO

Zgłaszać się do Gddz. Personalnego Gdańsk 
Oliwa, ul. Prószyńskiego 8—11, dawn. „Anglas^.

ZAWIADOMIENIE
Prokurator Sądu Apela­
cyjnego w Gdańsku posta­
nowieniem z dnia 10. K. 
49 r. Nr VI. Ds. 521/49 umo 
rzył dochodzenie w spra­
wie przeciwko Królowi 
Franciszkowi. Gdańsk Stra 
ży Portowej Nr 7 o prze­
stępstwo z art. 1 Dekre­
tu z dnia 31. 8. 1944 r.
<Dz. U. N. 69/48), a to wo­
bec braku podstaw do 
wszczęcia postępowania są 
aowego.

Niniejsze postanowienie 
podaje się do publicznej 
wiadomości z tym, że za 
dalsze plotki pociągnę 
winnych do odpowiedzial­
ności karnej.

(—) Król Franciszek 
Oficer Portu 2, Kapitanat 

Portu Gdańsk. 3162/k

Dyrekcja Wodociągów i 
Kanalizacji m. Gdańska

przyjmie natychmiast

MAGAZYNIERA
Uposażenie w/g umowy 
zbiorowej. Kandydaci z 
odpowiednimi kwalifikac­
jami mogą się zgłaszać 
osobiście do Dyrekcji Wo­
dociągów i Kanalizacji m 
Gdańska, ul. Watowa 18.

3181/k

Centrala Handlowa Przemyślu Drzewnego
Ekspozytura w Gdyni
zawiadamia P. T. Odbiorców, że

do dnia 15 grudnia 1949 r.
należy złożyć zapotrzebowanie na wszelkie wy­
roby drzewne na rok 1950 z uwzględnieniem po­
działu na kwartały.

Późniejsze zgłoszenia zapotrzebowań będą 
realizowane tylko w miarę naszych możliwości 
produkcyjnych.

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
„ G Ł O S I E  W Y B R Z E Ż A *

Z Ł Ó Ż
OFIARĘ N A

T P D

j p r o j t o w a h i e
Prostujemy ceny na choinki gwiazdowe dla Za­

kładów Pracy i Instytucji podane w ogłoszeniach 
19 i 20 bm. z tym, że

cena choinki ponad 80 cm. wynosi zł i72. 
cena choinki popularnej wynosi zł 65.
Spółdzielnia „LAS“ Sopot, Rokossowskiego 46

3184/k

Wydawca R. S. W, 
11— 12. Telefony:
Oddział Redakcji w 

—  Biuro Reklam


